
FO
T.

 M
A

RI
O

 

Ireneusz Jaki 
oczyszczony  
z zarzutów o mobbing 
gdy kierował WiK  
str. 2

CZĘŚĆ ŚRODOWISKA PRAWNICZEGO NIE KRYJE OBURZENIAZ SĄDU 

Nagrania z rozprawy, która miała miej-
sce 16 kwietnia w Sądzie Rejonowym 
w Nysie, trafiły do Internetu. Relację 
prasową, powołując się na informacje 
nto, opublikował krajowy dziennik 
Rzeczpospolita. Adwokat nyskiego 
przedsiębiorcy Macieja S. - mecenas 
Rafał Rogalski zażądał odsunięcia 
od sprawy sędziego Mariusza Ulmana. 
Stwierdził, że sędzia ma poglądy 
sprzeczne z poglądami oskarżonego, 

co może rzutować na jego bezston-
ność. Zażądał od sędziego oświadcze-
nia, czy ma żydowskie pochodzenie 
i paszport Izraela, bo to może mieć zna-
czenie w sytuacji, gdy jego klient jest 
oskarżony o antysemityzm,. 

- Uznaję takie wypowiedzi za nie-
dopuszczalne i sprzeczne ze obowią-
zującymi standardami wykonywania 
zawodu adwokata - napisała w oświad-
czeniu adw. dr Katarzyna Gajowniczek 
-Pruszyńska, dziekan Okręgowej Rady 
Adwokackiej w Warszawie, do której 
należy mecenas Rafał Rogalski. - Tego 
rodzaju pytania stanowią nie tylko 
przekroczenie obowiązującej wszyst-
kich adwokatów zasady rzeczowości 
i są irrelewantne z punktu widzenia 
rozstrzyganej sprawy, ale są niedo-
puszczalnym odwoływaniem się 
do kryteriów pochodzenia i tożsamo-
ści, jako oceny bezstronności sędziego. 

Przypominam, że wypowiedzi adwo-
kata na sali sądowej nie mogą naruszać 
godności osoby, do której są kierowane 
czy podważać powagi sądu, a posługi-
wanie się argumentacją opartą 
na uprzedzeniach i dyskryminacji nie 
może mieć miejsca w żadnej sytuacji. 

Tymczasem oskarżony przedsię-
biorca Maciej S., który na rozprawie na-
zwał sędziego Ulmana „polakożercą”, 
na swoim profilu w mediach społecz-
nościowych napisał o nim jeszcze per 
„sądowa kreatura”. 

- Koledzy i koleżanki żołnierze za-
pamiętajcie tą facjatę i to nazwisko 
ULMAN - napisał Maciej S. - Wielkie po-
dziękowania dla mecenasa Rafała Go-
galskiego za to, że zdecydował się być 
moim obrońcą.  Dokonał rzeczy nie-
możliwej, mianowicie spowodował, że 
„myśliwy stał się zwierzyną”.

Krzysztof Strauchmann
kstrauchmann@nto.pl

Zapytał sędziego: 
Czy jest pan Żydem?
Nie milkną echa po rozprawie Macie-
ja S. z Nysy, oskarżonego między in-
nymi o znieważania narodu żydow-
skiego. Jego obrońca zażądał od sę-
dziego publicznego ujawnienia, czy 
jest Żydem. - To niedopuszczalne - 
komentuje dziekan adwokatów.

Nadal unika kary 
oszust znany jako 
„Tulipan” 
str. 4

Chińczycy odeszli, 
inwestują Belgowie. 
Conajmniej 100 osób 
znajdzie pracę 
str. 4

SPORT 

Już tylko jeden mecz dzieli siatkarki  
z Opola od brązowego medalu str. 13

- Takie wypowiedzi są niedopuszczalne - komentuje dziekan warszawskich adwokatów.
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Ciąg dalszy czytaj na str. 3

Polska: Rozłam 
w PiS niekorzystny 
dla obu stron. Czy 
Morawiecki zbuduje 
partię do wyborów? 
str. 7

Świat: Strzały 
w cieśninie Ormuz. 
Rozmowy irańsko- 
amerykańskie 
zamrożone 
str. 8

Zbrojeniówka 
szuka partnerów 
na Opolszczyźnie
Polska Grupa Zbrojeniowa rozpoczęła 
w Opolu cykl spotkań z przedsiębiorcami. 
Celem jest współpraca z lokalnymi firmami 
i budowa Opolskiego Klastra Obronności. str. 2
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Zgłoszenie o tym zdarzeniu 
wpłynęło do służb ratunko-
wych o godzinie 8:20. Jak wy-
nikało z pierwszych informacji, 
doszło do zderzenia samo-
chodu osobowego i motocykla. 
Drugi z pojazdów w wyniku 

siły uderzeniowej stanął w pło-
mieniach. 

Finał zdarzenia okazał się 
tragiczny. Mimo prowadzonej 
reanimacji motocyklista zmarł. 

Jak informuje mł. asp. Ja-
nina Kędzierska z Komendy Po-
wiatowej Policji w Nysie, ze 
wstępnych ustaleń wynika, że 
w wypadku uczestniczył samo-
chód osobowy marki Opel oraz 
motocykl marki Honda. Oplem 
podróżowały łącznie dwie 
osoby, jedna z nich odniosła ob-
rażenia i została przetranspor-
towana do szpitala. 

ą

Łukasz Biernacki
lbiernacki@nto.pl

W sobotni poranek w miej-
scowości Ścibórz zderzyły 
się samochód osobowy oraz 
motocykl. Niestety, życia 
kierującego jednośladem 
nie udało się uratować

Motocyklista zginął w wypadku w Ściborzu

Dokładne przyczyny oraz przebieg wypadku są ustalane 
przez policjantów pod nadzorem prokuratora.
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Pogoda w regionie

Uwaga: na prawdziwą wiosnę musimy jeszcze poczekać

Barometr 
1014 hPa 

Wiatr  
pn.-zach. 10 km/h 

Biomet  
korzystny

Dzisiaj

MIN

6°C  11°C  
MAX

Wtorek

MIN MAX
13°C 4°C 

Środa

MIN MAX
14°C 0°C 

Czwartek

MIN MAX
13°C 5°C 

W piątek (14 kwietnia) w Cen-
trum Dziedzictwa i Sztuki - Sile-
sia w Opolu odbyło się spotkanie 
przedstawicieli Polskiej Grupy 
Zbrojeniowej z przedsiębiorcami 
z regionu. W wydarzeniu wzięło 
udział blisko 200 firm.  

To pierwsze z dziesięciu pla-
nowanych spotkań w Polsce. 
Opole wybrano na start, mimo że 
- co wybrzmiewało wielokrotnie 
- w regionie nie ma ani jednego 
zakładu stricte zbrojeniowego. 

Podczas wydarzenia podpi-
sano porozumienie o powołaniu 
Opolskiego Klastra Obronności. 
To platforma współpracy między 
biznesem, instytucjami publicz-
nymi i nauką. Jej celem jest roz-
wój technologii oraz włączenie 
lokalnych firm w system bezpie-
czeństwa państwa. 

Jak podkreślał prezes Polskiej 
Grupy Zbrojeniowej, spotkanie 
ma być początkiem realnej 
współpracy. 

- Nie chodzi tylko o sam kla-
ster, ale także o spotkanie z przed-
siębiorcami z województwa 
opolskiego. Chcemy rozmawiać 
o współpracy biznesowej 
i o wspólnym udziale w budowa-
niu polskiego bezpieczeństwa 
poprzez przemysł zbrojeniowy - 

mówił prezes Adam Leszkiewicz, 
który zaznaczył, że spółka nie jest 
w stanie działać samodzielnie. 

- PGZ ma świadomość, że 
sama nie zrobi wszystkiego. Nie 
chcemy być monopolistą, 
chcemy budować sieć współ-
pracy. Szukamy różnych możli-
wości, żeby wykorzystać szansę, 
która dziś się pojawia - dodał. 

Oznacza to otwarcie na firmy, 
także z regionów, które dotąd nie 
miały nic wspólnego z przemy-
słem obronnym. Już teraz po-
wstała lista 199 firm, które mogą 
wejść we współpracę z PGZ. 

- Mamy branżę automotive, 
branżę metalową i inne sektory, 

które mogą współpracować 
z przemysłem obronnym. 
Do tego dochodzą bezpieczne 
korytarze transportowe, auto-
strada A4, linia kolejowa E30 i na-
sze położenie geograficzne - wy-
liczał Robert Węgrzyn. 

Na znaczenie lokalnych firm 
zwracała uwagę także wojewoda 
opolska: - Jesteśmy regionem 
najmniejszym, ale z wielkim po-
tencjałem i dobrze przygotowa-
nym do tego, żeby lokować tu ta-
kie inwestycje. Największym na-
szym skarbem są przedsiębiorcy, 
czyli ludzie, którzy tworzą ten 
potencjał - mówiła wojewoda 
Jurek. 

Marszałek Szymon Ogłaza nie 
ukrywał, że brak zakładów PGZ 
w regionie to problem, ale też 
szansa: - Bardzo byśmy chcieli, 
żeby ta sytuacja nie trwała długo. 
Zachęcamy do inwestowania 
w naszym regionie. Pomysł kla-
stra nie powstał przypadkowo. 
To odpowiedź na zapotrzebowa-
nie naszych przedsiębiorców. To 
oni zgłaszali potrzebę współ-
pracy z przemysłem obronnym - 
podkreślał Szymon Ogłaza. 

Klaster ma pomóc firmom 
wejść w nowy sektor, ale też przy-
gotować je do korzystania z do-
stępnych pieniędzy. 
ą

200 opolskich firm chce wejść 
do przemysłu obronnego
Mateusz Majnusz
mmajnusz@nto.pl

Polska Grupa Zbrojeniowa 
rozpoczęła w Opolu cykl spo-
tkań z przedsiębiorcami. Ce-
lem jest współpraca z lokal-
nymi firmami i budowa Opol-
skiego Klastra Obronności.

 Już teraz w regionalnym programie operacyjnym jest około 100 mln zł na rozwój 
technologii tzw. podwójnego zastosowania (cywilnego i wojskowego).
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Śledztwo w tej sprawie prowa-
dziła Prokuratura Okręgowa 
w Świdnicy. Pod koniec 2024 
roku zapadła decyzja o jego umo-
rzeniu. Jak przekazał rzecznik 
prokuratury Mariusz Pindera, 
analizowane działania „nie wy-
czerpywały znamion czynów za-
bronionych”. Oznacza to, że nie 
stwierdzono podstaw do posta-
wienia zarzutów karnych. 

Ustalenia prokuratury były 
zbieżne z wcześniejszym rapor-
tem Państwowej Inspekcji Pracy. 
W dokumencie wskazano, że 
zgromadzony materiał „nie po-
zwala na formułowanie katego-
rycznych wniosków” co do wy-

stępowania mobbingu, a tym sa-
mym nie daje podstaw do przy-
pisania odpowiedzialności kon-
kretnym osobom. 

Decyzja śledczych została za-
skarżona, dlatego sprawą zajął się 
Sąd Rejonowy w Opolu. Po po-
nownej analizie materiału dowo-
dowego sąd podtrzymał umorze-
nie. W uzasadnieniu wskazano, 
że nie potwierdzono naruszeń 
praw pracowniczych ani działań 
spełniających przesłanki mob-
bingu. Sprawa miała szersze tło 
i była powiązana z konfliktem 
wokół przetargu na dostawę 
energii elektrycznej dla spółki. 
Postępowanie dotyczące tej kwe-
stii, obejmowało między innymi 
dwóch wiceprezesów spółki 
Agnieszkę Maślak i Sebastiana 
Paronia. Sąd w maju 2025 unie-
winnił obu. Sam Ireneusz Jaki 
mówił publicznie, że oskarżenia 
stanowią próbę zdyskredytowa-
nia go po tym, jak ujawnił niepra-
widłowości przy przetargu.

TOM
tkapica@nto.pl

Wielowątkowe postępowa-
nie dotyczące rzekomego 
mobbingu w opolskich Wo-
dociągach i Kanalizacji zna-
lazło finał w sądzie. 

Były prezes WIK 
oczyszczony z zarzutów

Sam Ireneusz Jaki od początku odrzucał zarzuty. Mówił 
publicznie, że są one „absurdalne” 
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Jutro w naszej gazecie 
Strefa Biznesu
Jutro w naszej gazecie 
Strefa Biznesu

a Nawet 21 tys. zł na start. Tak kuszą 
Polaków za granicą  
a Polska ma 61 mld ton węgla, którym 
powinny zająć się prywatne podmioty 

Zamów prenumeratę
Nowa Trybuna Opolska 

bok.prenumerata@polskapress.pl

prenumerata.nto.pl

AUTOPROMOCJA 0010710597
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Mec. Rafał Rogalski z War-
szawy jest osobą publicznie 
rozpoznawalną od czasu, gdy 
był pełnomocnikiem kilku ro-
dzin, w tym Jarosława Kaczyń-
skiego, w śledztwie dotyczą-
cym Katastrofy Smoleńskiej. 
W Nysie broni Macieja S., zna-
nego przedsiębiorcy, który ma 
zarzuty szerzenia nienawiści 
na tle rasowym do narodu ży-
dowskiego i ukraińskiego oraz 
nawoływania do zbrodni, którą 
miało być zabicie starosty ny-
skiego. 

Na pierwszej rozprawie 
mec. Rogalski zażądał odsu-
nięcia sędziego ze względu 
na jego rzekomy filosemi-
tyzm, filoukrainizm, propa-
gowanie ideologii LGBT, brak 
poszanowania porządku pu-
blicznego i zaangażowanie 

polityczne przeciwko rządowi 
prawicy. Dowodami w spra-
wie są wpisy na prywatnym 
profilu sędziego na Facebo-
oku, zdjęcia ściągnięte z In-
ternetu, a nawet kolorowa 
torba, którą sędzia Ulman 
używa. 

- Oskarżony Maciej S. jest 
osobą zaangażowaną w sze-

reg inicjatyw publicznych. 
Działa w mediach społeczno-
ściowych. Wypowiadał się 
także o ruchu LGBT i byłoby 
niewłaściwe, gdyby Wysoki 
Sąd rozpatrywał taką sprawę 
- argumentował mec. Rafał 
Rogalski podkreślając wielo-
krotnie prawicowe poglądy 
swojego klienta. 

- Kwestią najważniejszą 
jest filosemityzm i fioukra-
inizm Wysokiego Sądu, bo-
wiem tego dotyczy zarzut 
pierwszy z aktu oskarżenia - 
kontynuował swoją tyradę 
mec. Rafał Rogalski. - To nie-
dopuszczalne, aby osoba 
przejawiająca tak jaskrawy fi-
losemityzm i filoukrainizm 

rozpatrywała taką sprawę. 
Niech sędzia oświadczy 
do protokołu, czy ma pocho-
dzenie żydowskie i w którym 
pokoleniu. I czy ma paszport 
Izraela? 

W tej kwestii dowodem (w 
opinii adwokata z Warszawy) 
jest … nazwisko sędziego 
Ulmana. A także facebookowe 
zdjęcia sprzed kilku lat sę-
dziego z flagami izraelskimi. 

Będzie wniosek do Okręgo-
wej Rady Adwokackiej 

Kolejne argumenty, prze-
mawiające za wykluczeniem 
sędziego, to jego rzekome za-
angażowanie polityczne prze-
ciwko rządom prawicy. 
A oskarżony Maciej S. - jak 
wyznał jego prawnik - ma pra-
wicowe poglądy. Dowodem 
„na polityczne zaangażowa-
nie” sędziego są znów zdjęcia 
z ministrem Waldemarem 
Żurkiem i z manifestacji 
w Warszawie w sprawie łama-
nia Konstytucji przez rząd PiS. 

Adwokat powołał się 
na jeszcze jeden wpis, wycią-
gnięty z Internetu, w którym 
sędzia miał wpisać: „Żołnierze 
Wyklęci = bandyci przeklęci”. 

- Oskarżony Maciej S. tego 
nie toleruje. Nie zgadza się 
z tym. To wszystko daje uza-
sadnione powody, aby wątpić 
w bezstronność sądu - podsu-
mował mec. Rogalski. 

Przewodniczący rozprawie 
sędzia Mariusz Ulman kilka 
razy wdał się w polemikę 
z oskarżycielem. Między in-
nymi zapytał, czy kwestę po-
chodzenia żydowskiego roz-
strzygają ustawy norymberskie 
(od red: prawna podstawa w III 
Rzeszy do prześladowania Ży-
dów). Przemówienie oskarży-
ciela trwało ponad godzinę. Po-
tem poparł go oskarżony. 

Kiedy mec. Rogalski nazwał 
homoseksualizm zboczeniem 
sędzia poinformował go, że po-
wiadomi Okręgową Radę Ad-
wokacką, bo naruszył granice 
wolności słowa. 

- Czekamy na wniosek 
od sędziego. Na razie rzecznik 
odpowiedzialności zawodo-
wej zna sprawę tylko z donie-
sień medialnych - poinformo-
wała nto mec. Maria Sankow-
ska - Borman, rzecznik Okrę-
gowej Izby Adwokackiej 
w Warszawie.

Ciąg dalszy ze str. 1
Krzysztof Strauchmann

Mecenas oskarżonego zażą-
dał od sędziego oświadcze-
nia, czy ma pochodzenie ży-
dowskie i paszport Izraela. 
Ta rozprawa w nyskim są-
dzie przejdzie do historii.

Adwokat: Czy jest pan Żydem?

Dowodami w sprawie są wpisy na prywatnym profilu sędziego na Facebooku, zdjęcia 
ściągnięte z Internetu, a nawet kolorowa torba, którą sędzia Ulman używa.
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ADWOKAT ZAŻĄDAŁ ODSUNIĘCIA SĘDZIEGO, BO MA ŻYDOWSKIE NAZWISKOZ SĄDU 

WYDARZENIA A

EZD RP w praktyce. Jak elektroniczne zarządzanie dokumentacją zmienia 
funkcjonowanie instytucji
EZD RP to system, który cy-
fryzuje – a co za tym idzie – po-
rządkuje obieg dokumentów 
i zarządzanie nimi w instytu-
cjach. W odróżnieniu od tra-
dycyjnego modelu opartego 
na papierze, systemy klasy 
EZD umożliwiają prowadzenie 
spraw w sposób w pełni elek-
troniczny. To zwiększa przej-
rzystość procesów, skraca czas 
obsługi i minimalizuje ryzyko 
błędów. Wdrożenie EZD RP 
zmienia organizację i kulturę 
pracy. Dzięki NASK można tę 
zmianę wprowadzić płynnie 
i bezkosztowo.

Podczas debaty poświęconej 
wdrażaniu EZD RP swoimi do-
świadczeniami podzielili się 
Magdalena Sawicka – Dyrektor 
Pionu Wdrożeń i Utrzymania 
EZD w NASK oraz Adam Grze-
grzółka – Dyrektor Biura Organi-
zacji w Urzędzie m.st. Warszawy. 
Dyskusja pokazała, że wdroże-
nie systemu to proces złożony, 
wymagający zarówno przygo-
towania technologicznego, jak 
i odpowiedniego podejścia do 
zarządzania zmianą.

Współpraca, która buduje 
standardy
Uczestnicy debaty opowie-
dzieli o początkach współpra-

cy pomiędzy NASK a stołecz-
nym urzędem, podkreślając jej 
znaczenie dla rozwoju systemu  
EZD RP. Wspólne działania pozwo-
liły nie tylko dopracować funkcje 
i możliwości narzędzia, ale także 
wypracować dobre praktyki, które 
mogą być wykorzystywane przez 
inne instytucje publiczne.
– Prowadzenie spraw w urzędzie 
wiąże się z bardzo dużą liczbą 
wymogów formalnych i praw-
nych, które muszą być spełnione 
– podkreślał Adam Grzegrzółka. 
- Szukaliśmy narzędzia, które po-
zwoli na elektroniczne rejestro-
wanie komunikacji z mieszkań-
cami. Zrobiliśmy rozpoznanie 
rynku, myśleliśmy też o budo-
wie własnego narzędzia. Z ana-
lizy wyszło nam, że najbardziej 
racjonalnie będzie skorzystać 
z systemu NASK – EZD RP.
Jak zaznaczali eksperci, wdroże-
nie EZD RP to proces wymagają-
cy ścisłej współpracy pomiędzy 
dostawcą systemu a organi-
zacją. Istotne jest nie tylko do-
starczenie technologii, ale także 
wsparcie merytoryczne, szkole-
niowe i organizacyjne na każdym 
etapie projektu. 
Jednym z głównych tematów 
debaty były wyzwania związa-
ne z implementacją systemu. 
Eksperci zwracali uwagę, że 
choć technologia jest funda-

mentem tego rozwiązania, to 
największym wyzwaniem po-
zostaje czynnik ludzki. Zmiana 
przyzwyczajeń pracowników, 
konieczność nauki nowych pro-
cedur oraz obawy przed cyfry-
zacją to elementy, które mogą 
spowalniać proces wdrożenia.
Rozmówcy podkreślali jednak, 
że odpowiednia komunikacja 
i edukacja pozwalają skutecz-
nie ograniczać te bariery. Dzie-
lenie się doświadczeniami oraz 
prezentowanie realnych korzyści 
– takich jak szybszy obieg doku-
mentów czy łatwiejszy dostęp 
do informacji – sprzyja akcep-
tacji nowych rozwiązań.

Skala wdrożenia 
i powszechność rozwiązania
Skala wdrożenia w Urzę-
dzie m.st. Warszawy poka-
zuje, jak szerokie zastosowa-
nie może mieć system EZD 
w dużych podmiotach. 

- W ramach Krajowego Planu 
Odbudowy wspólnie z Urzę-
dem m.st. Warszawy NASK uru-
chamia produkcyjnie wdrożenia 
w blisko 1011 jednostkach orga-
nizacyjnych miasta. To między 
innymi szkoły, przedszkola, ale 
także mniej oczywiste podmioty, 
takie jak ośrodki zdrowia – mó-
wiła Magdalena Sawicka. 
Tak szeroki zakres wdrożenia 
oznacza realną standaryzację 
procesów zarządzania doku-
mentacją w całym ekosystemie 
miejskich instytucji.
Co istotne, wdrożenie EZD RP 
w jednostkach organizacyjnych 
realizowane jest praktycznie 
bezkosztowo dzięki środkom 
z Krajowego Programu Odbu-
dowy. To sprawia, że system 

może być wdrożony również 
w podmiotach, które nie dyspo-
nują dużymi zasobami finanso-
wymi. Dzięki temu EZD RP staje 
się rozwiązaniem powszechnym, 
a nie wyłącznie narzędziem 
dostępnym dla największych 
urzędów.

Integracja kluczem do 
skuteczności systemu
Istotnym elementem funkcjo-
nowania EZD RP jest jego inte-
gracja z innymi systemami ad-
ministracji publicznej, takimi 
jak ePUAP, e-Doręczenia czy 
KSeF. NASK zapewnia nie tylko 
wdrożenie i wsparcie technicz-
ne, w tym infrastrukturę chmu-
rową, ale także rozwój systemu.
Adam Grzegrzółka podkreślał, 
że z perspektywy dużej insty-
tucji brak integracji oznaczałby 
powstawanie luk w systemie 
i konieczność równoległego 
prowadzenia procesów w róż-
nych narzędziach. Spójność 
środowiska cyfrowego jest więc 
warunkiem efektywnego zarzą-
dzania dokumentacją.
Z kolei Magdalena Sawicka zwra-
cała uwagę, że instytucje zain-

teresowane wdrożeniem mogą
zapoznać się z systemem dzięki
wersji demonstracyjnej dostęp-
nej na stronie ezdrp.gov.pl.  
To rozwiązanie pozwala lepiej
zrozumieć możliwości i rolę  
EZD RP oraz przygotować orga-
nizację do zmian.
Debata pokazała, że wdroże-
nie systemu do elektroniczne-
go zarządzania dokumentacją 
to nie tylko technologiczna in-
nowacja, ale przede wszystkim
narzędzie realnie zmieniające 
sposób funkcjonowania insty-
tucji publicznych. 
Doświadczenia NASK i Urzędu 
m.st. Warszawy wskazują, że
dobrze przeprowadzone wdro-
żenie EZD RP przynosi wymier-
ne korzyści – usprawnia proce-
sy, zwiększa transparentność 
i pozwala lepiej zarządzać in-
formacją. Co istotne, efekty
tych działań wykraczają poza
pojedyncze instytucje i mogą
stanowić fundament dla dal-
szej cyfryzacji całej administra-
cji publicznej.

Więcej informacji o projekcie: 
ezdrp.gov.pl/kpo

MATERIAŁ INFORMACYJNY NASK 0011495348
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48-letni dziś Piotr K. naciągnął 
ponad 100 osób na około dwa mi-
liony złotych. Został prawomoc-
nie skazany na 14 lat więzienia, 
ale choć od wyroku minęły blisko 
dwa lata, dotąd nie rozpoczął od-
bywania kary. W marcu 2026 
roku sąd, spełniając prośbę ska-
zanego, nakazał mu stawić się 
w Areszcie Śledczym we Wrocła-
wiu w poniedziałek, 13 kwietnia. 

- Skazany nie zgłosił się w jed-
nostce w tym terminie – infor-
muje Aneta Rempalska z biura 
komunikacji Sądu Okręgowego 
w Opolu. – Czekamy na doku-
menty z Aresztu Śledczego. Ko-
lejnym krokiem będzie zarządze-
nie przez sąd doprowadzenia. 

Niewykluczone, że pojawi się 
kolejny wniosek o odroczenie 
wykonania kary. To ta ścieżka po-
zwoliła Piotrowi K. cieszyć się 
wolnością przez blisko dwa lata 
od uprawomocnienia się wy-
roku. Czy to oznacza, że zabawa 
w kotka i myszkę z wymiarem 
sprawiedliwości zacznie się 
od nowa? 

- To nie jest tak, że z chwilą 
złożenia przez skazanego wnio-
sku sąd ma związane ręce. Prze-
pisy w tym względzie są precy-
zyjne, ale to od sądu zależy, jak je 
stosuje – mówi mec. Łukasz Wój-
cik, karnista i dziekan Okręgowej 
Rady Adwokackiej w Opolu. – 
Złożenie wniosku o odroczenie 

wykonania kary nie skutkuje au-
tomatycznym wstrzymaniem jej 
wykonania. Sąd może zarządzić 
doprowadzenie Piotra K. do za-
kładu karnego. Jeśli osadzenie 
nastąpi przed rozpatrzeniem 
wniosku o odroczenie wykona-
nia kary, to on automatycznie 
przekształca się we wniosek 
o przerwę w odbywaniu kary 
i wtedy już sąd penitencjarny 
zdecyduje, czy są przesłanki 
do jej zastosowania. 

Jak „Tulipan” unikał 
odsiadki 
Piotr K. został prawomocnie 

skazany w czerwcu 2024 roku. 
Tuż po tym złożył wniosek o od-
roczenie wykonania kary 
i wstrzymanie jej wykonania. 
Motywował to stanem zdrowia. 

Sąd uwzględnił wniosek 
o wstrzymanie wykonania kary 
do czasu rozpoznania wniosku 
o odroczenie. To oznaczało, że 
do momentu rozstrzygnięcia ska-
zany nie trafi do więzienia. 

Rozstrzygnięcie nie było jed-
nak dla „Tulipana” korzystne. 
W lutym 2025 roku sąd nie 
uwzględnił wniosku o odrocze-
nie. Uznał, że schorzenia skaza-

nego nie są ciężkimi chorobami, 
a osadzenie w zakładzie karnym 
nie zagrozi jego życiu ani zdro-
wiu. Obrońca Piotra K. zaskarżył 
jednak to postanowienie, a Sąd 
Apelacyjny we Wrocławiu uchy-
lił je i skierował sprawę do po-
nownego rozpoznania. 

Akta wróciły do Sądu Okręgo-
wego w Opolu, ale sytuacja po-
wtórzyła się: sąd odrzucił wnio-
sek o odroczenie i – tak jak wcze-
śniejszym razem – obrona zaża-
liła się na to postanowienie. Tym 
razem jednak apelacja utrzymała 
rozstrzygnięcie w mocy. 

Finalnie sąd uznał, że skazany 
może być leczony za kratkami. 
Zanim jednak zapadła ta decyzja, 
chciał zasięgnąć opinii dwóch 
biegłych lekarzy, dlatego posie-
dzenie odwoławcze zostało od-
roczone. Piotr K. trzykrotnie wy-
stępował z wnioskami o zmianę 
terminu badania, ale ostatecznie 
nie stawił się. 

Prawomocne rozstrzygnięcie 
oznaczało, że sąd w każdej chwili 
mógł zarządzić wykonanie kary, 
a Piotr K. zostałby doprowa-
dzony do więzienia przez funk-
cjonariuszy. Tu znowu wkroczył 
do akcji obrońca „Tulipana”, 

który przekonywał, że 48-latek 
chciałby się przygotować do od-
bywania kary, m.in. w kontekście 
zdrowotnym i spędzić ostatnie 
dni z rodziną, stąd jego wniosek 
o wyznaczenie terminu stawie-
nia się w zakładzie karnym. Choć 
sąd uwzględnił wniosek, skazany 
nie pojawił się we wrocławskim 
areszcie. 

Nasi informatorzy od wielu 
miesięcy donosili, że Piotr K. gra 
sądowi na nosie i korzysta z uro-
ków życia, zasłaniając się stanem 
zdrowia. „Tulipan” miał być wi-
dywany w jednej z łódzkich si-
łowni oraz restauracji. 

- Czy jestem zdziwiony? Był-
bym zdziwiony, gdyby on fak-
tycznie zgłosił się do odbycia kary 
– mówi jeden z naszych informa-
torów. – Do czego ten człowiek 
jest zdolny, pokazuje to, ile osób 
udało mu się oszukać. To, co wy-
darzyło się później, świadczy na-
tomiast o nieudolności wymiaru 
sprawiedliwości. Niby kara jest, 
ale tylko na papierze. 

Oszukiwał z rozmachem 
Historią amanta, który oka-

zał się oszustem, żyła cała Pol-
ska. 48-letni dziś Piotr K., jak 

zauważył prokurator, uczynił 
sobie z przestępstwa stałe źró-
dło utrzymania. Naciągnął po-
nad 100 osób na około dwa mi-
liony złotych. 

O sprawie zrobiło się głośno, 
gdy jego ofiarą padła zakonnica 
z Dobrzenia Wielkiego. „Tuli-
pan” poznał siostrę Julię w po-
ciągu wiosną 2019 roku 
i szybko wkradł się w jej łaski. 
Początkowo korespondowali, 
później zakonnica zaprosiła go 
do siebie. Opowiadała o swoich 
problemach i zwierzyła się, że 
chciałaby opuścić zakon. Zdra-
dziła też, że ma odłożoną 
pewną pulę pieniędzy, ale po-
trzebuje więcej, by zacząć nowe 
życie. „Tulipan” po dwóch 
dniach poprosił nową znajomą 
o pożyczkę. Miał ją przeznaczyć 
na obrót miedzią, by na tym za-
robić. Ale interes nie wypalił. 
Wtedy znowu poszedł do niej 
po pieniądze. Mężczyzna 
utrzymywał, że chciał oddać 
dług siostrze Julii, ale nie zdą-
żył, bo trafił za kratki. 

Siostra Julia, jak wyliczył 
prokurator, dała Piotrowi K. po-
nad 300 tysięcy złotych z zaso-
bów zgromadzenia, do którego 
należała oraz ponad 136 tysięcy, 
które były własnością pensjo-
nariuszy DPS-u w Dobrzeniu 
Wielkim, prowadzonego przez 
to zgromadzenie. Nowy zna-
jomy oczarował siostrę Julię 
do tego stopnia, że oddała mu 
też kilka tysięcy własnych 
oszczędności. 

Fascynacja „Tulipanem” 
wpędziła 42-letnią wówczas 
kobietę w kłopoty. Zakonnica 
usłyszała zarzut przywłaszcze-
nia mienia. Wzięła winę na sie-
bie. Została skazana na rok wię-
zienia w zawieszeniu na 3 lata. 
Sąd zobowiązał ją też do odda-
nia pieniędzy, choć zdaniem 
śledczych widziała je tylko 
przez chwilę, bo później prze-
jął je Piotr K. W sumie było to 
blisko pół miliona złotych. 

„Tulipan” na ławie 
oskarżonych 
Śledczy ustalili, że przestęp-

czy proceder Piotra K. trwał w la-
tach 2011-2019. „Tulipan” działał 
na terenie całego kraju, ale głów-
nie na Dolnym Śląsku i na Opol-
szczyźnie. Na swój urok nabierał 
nie tylko kobiety. Modus ope-
randi za każdym razem był po-
dobny - oskarżony wchodził ze 
swoimi ofiarami w osobiste rela-
cje i wykorzystywał ich zaufanie. 
Pożyczał pieniądze na intratne in-
westycje lub na rozwój własnej 
firmy, po czym znikał. Podawał 
się przy tym m.in. za byłego poli-
cjanta, detektywa czy windyka-
tora. 

Proces „Tulipana” ruszył w lu-
tym 2021 roku. Na ławie oskarżo-
nych, oprócz niego, zasiadły rów-
nież trzy inne osoby, w tym jego 
była partnerka (wszyscy zostali 
skazani). Piotr K. został prawo-
mocnie skazany na 14 lat więzie-
nia. Oprócz odsiadki sąd kazał 
mu również naprawić szkodę, 
czyli oddać pieniądze oszuka-
nym. Wówczas do zapłaty pozo-
stawało prawie 1,5 mln złotych. 

Tymczasowy areszt został 
uchylony, dlatego Piotr K. nie tra-
fił za kratki wprost z sali rozpraw, 
jak często bywa w przypadku 
procesów za najpoważniejsze 
przestępstwa. 

Informatorzy, którzy śledzili 
poczynania „Tulipana” na wol-
ności, obawiają się, że ten – gdy 
uzna, iż dłużej nie uda mu się grać 
na czas – zniknie z radarów wy-
miaru sprawiedliwości. 

 - To nie jest wykluczone, ale 
dobra informacja jest taka, że 
skuteczność doprowadzeń do za-
kładów karnych jest obecnie 
na wyższym poziomie niż 
przed laty. Zanim zaczął działać 
System Informacyjny Schengen, 
przestępcom czasami udawało 
się ukryć na wiele lat w innych 
krajach Europy. Teraz są to rzad-
sze sytuacje – mówi mec. Łukasz 
Wójcik.

Mirela Mazurkiewicz
mmazurkiewicz@nto.pl

Gdy klamka zapadła, a ska-
zany za oszustwa Piotr K. 
mógł w każdej chwili spo-
dziewać się wizyty policji, 
poprosił sąd o wyznaczenie 
terminu, deklarując, że sam 
zgłosi się do odbycia kary. 
Tłumaczył, że chce spędzić 
ostatnie dni z rodziną i przy-
gotować się zdrowotnie 
do odsiadki. W poniedziałek 
nie pojawił się jednak w wię-
zieniu.

Tulipan nie stawił się w więzieniu

Choć od wyroku minęły blisko dwa lata, Piotr K. dotąd nie rozpoczął odbywania kary. 
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Nowa inwestycja prowadzona 
jest w hali po chińskiej firmie 
Hongbo Clean Energy, która 
od wiosny 2017 roku produko-
wała tam oświetlenie LED, 
a w czasie pandemii Covid-19 
również maseczki. Trzy lata póź-
niej zaczęły się jednak problemy, 

m.in. z terminowymi wypłatami. 
Sprawę opisywała „Nowa Try-
buna Opolska”, pod lupę wzięła 
ją też Państwowa Inspekcja 

Pracy. Od jakiegoś czasu zakład 
jest zamknięty, a hala stoi pusta. 

Teraz to się zmienia. 300 mi-
lionów złotych zainwestuje 

w Opolu belgijska firma What’s 
Cooking, potentat rynku goto-
wych dań. Belgowie są obecni 
w naszym mieście od 13 lat. Do-
kładnie 26 czerwca 2013 r. roz-
poczęli budowę swojego pierw-
szego zakładu na terenie Strefy 
Ekonomicznej przy ul. Północ-
nej (tuż przy obwodnicy). 

- Była to też pierwsza w hi-
storii decyzja inwestycyjna 
na terenie strefy - informuje Ar-
kadiusz Wiśniewski, prezydent 
Opola. 

Z kolei we wtorek (14 kwiet-
nia) miała miejsc uroczystości 
wmurowania kamienia węgiel-
nego pod drugi zakład Belgów 

w Opolu, który powstaje wła-
śnie na terenie po chińskim 
Hongbo Clean Energy. 

- Docelowo znajdą w nim 
miejsce trzy kolejne linie pro-
dukcyjne z nowymi wyrobami 
w postaci dań gotowych. Nie 
tylko włoskiej Lasagni, ale 
także zupełnie nowych potraw 
- dodaje prezydent Wiśniewski. 

Dzięki inwestycji zakłady 
w Opolu będą największymi 
w całej grupie. Nowa hala to 
niemal 15 tys. metrów kwadra-
towych powierzchni przemy-
słowo-magazynowej. Pracę ma 
tam znaleźć co najmniej 100 
osób. 

- Okazja do spróbowania po-
wstających tam dań będzie już 
w 2027 r. kiedy to zakończy się in-
westycja a zakład zostanie uru-
chomiony - dodaje Arkadiusz Wi-
śniewski. 

Belgijska grupa What’s Co-
oking, producent dań gotowych 
współpracuje z największymi 
sieciami handlowymi w Polsce, 
takimi jak m.in. Netto, Żabka, 
Dino, czy Carrefour. Firma 
obecna jest też na rynkach euro-
pejskich i notuje silny wzrost 
sprzedaży segmentu dań goto-
wych. Przychody w 2025 r. wzro-
sły do 469 mln euro, a EBITDA 
do 40 mln euro.

Chińczycy wyprowadzili się z Opola. Teraz grube miliony zainwestują Belgowie

To kolejna inwestycja w strefie ekonomicznej w Opolu. 

FO
T.

 F
AC

EB
O

O
K 

PR
EZ

YD
EN

TA
 O

PO
LA

  

Sławomir Draguła
sdragula@nto.pl

300 milionów złotych zain-
westuje w Opolu belgijska 
firma What’s Cooking, po-
tentat rynku gotowych dań. 
Dzięki temu pracę ma zna-
leźć co najmniej 100 osób.

W PONIEDZIAŁEK MIAŁ ROZPOCZĄĆ ODSIADKĘ, ALE NIE PRZYSZEDŁOSZUST NADAL UNIKA KARY 
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Elastyczne ścieżki edukacji dorosłych 
w konkursie NCBR
120 mln zł z programu Fundu-

sze Europejskie dla Rozwoju 

Społecznego przeznaczy Na-

rodowe Centrum Badań i Roz-

woju na rozwój oferty uczelni, 

która pomoże osobom doro-

słym zaistnieć na rynku pracy 

z poszukiwanymi umiejętnoś-

ciami zawodowymi. Wnioski 

w konkursie można składać 

do 29 czerwca 2026 roku. 

Poprzez konkurs „Uczenie 
się przez całe życie – rozwój 
oferty uczelni” Narodowe 
Centrum Badań i Rozwoju 
chce zainspirować szkoły 
wyższe do podejmowania 
 działań, które umożliwią 
osobom dorosłym podnosze-
nie lub uzupełnianie swoich 
kwalifikacji lub kompetencji, 
zgodnie z oczekiwaniami 
pracodawców i rynku pracy.

– Program Fundusze Euro-
pejskie dla Rozwoju Społecz-
nego (FERS), instrument 
Europejskiego Funduszu 
Społecznego Plus, służy 
do inwestowania w ludzi. 
Stawia m.in. na zwiększanie 
skuteczności systemów 
kształcenia i szkolenia 
oraz ich lepsze powiązanie 
z zapotrzebowaniem na pra-
cowników dobrze przygoto-
wanych do realizacji swoich 
zadań – mówi prof. dr hab. 
inż. Jerzy Małachowski, dy-
rektor Narodowego Centrum 
Badań i Rozwoju.

– Zaangażowanie edukacyj-
ne dorosłych przekłada się 
na szereg korzyści dla nich 
samych i dla efektywności 
pracy, jaką wykonują. Dlate-
go celem naszego konkursu 
jest budowanie i wzmac-
nianie potencjału uczelni, 
aby mogły promować ideę 
uczenia się przez całe życie. 
Dopasowanie oferty dy-
daktycznej szkół wyższych 
w tym zakresie do oczekiwań 
pracodawców oraz kształce-
nie kadr na potrzeby zielonej 
i cyfrowej gospodarki sta-
nowią klucz do osiągnięcia 
tego celu. Bardzo ważne 
jest dla nas, aby działania 
zaplanowane w projektach 
i ich rezultaty miały trwały 
charakter i przyniosły dłu-
gofalowy, korzystny efekt. 
Przewidujemy, że skorzysta 
z nich co najmniej kilkana-
ście tysięcy osób – dodaje.

Reskilling i kompetencje 
przyszłości
Systematyczne uzupełnia-
nie kompetencji poprzez 

różne formy dokształcania 
stało się koniecznością, 
nie tylko dla osobistego 
rozwoju zawodowego, lecz 
także dla funkcjonowania 
gospodarki i społeczeństwa. 
Tymczasem według raportu 
Instytutu Badań Edukacyj-
nych – Państwowego Insty-
tutu Badawczego z badania
PIAAC 2023, Polska należy 
do krajów o relatywnie 
niskim uczestnictwie do-
rosłych w zorganizowanej 
edukacji formalnej i pozafor-
malnej, kształtującym 
się na poziomie około 
21-24 proc. w ciągu roku, 
podczas gdy średnia OECD 
to około 40 proc.

W odpowiedzi na to wyzwa-
nie, wsparcie w konkursie 
NCBR mogą otrzymać 
projekty wspierające ideę 
uczenia się przez całe życie, 
obejmujące działania ma-
jące na celu dostosowanie 
kwalifikacji lub kompetencji 
osób dorosłych do potrzeb 
i oczekiwań pracodawców 
i rynku pracy – przekwalifi-
kowania się (reskilling), wy-
pełnienia luk w umiejętnoś-
ciach (skills gap) poprzez 
opracowanie programów 
i realizację działań dydak-
tycznych, np. kursów, szko-

leń, warsztatów z wykorzy-
staniem przede wszystkim 
potencjału dydaktycznego 
uczelni. Projekty mogą 
również obejmować 
uruchamianie i realizację 
kształcenia specjalistyczne-
go na 5. poziomie Polskiej 
Ramy Kwalifikacji (PRK).

Edukacja bez metryki
Kwalifikacje lub kompeten-
cje, które osoby dorosłe 
będą mogły nabyć lub pod-
nieść w danym projekcie, 
uczelnie określą w oparciu 
o własną diagnozę. Zostanie 
ona przeprowadzona przez 
każdego z wnioskodawców 
na podstawie aktualnych po-
wszechnie dostępnych ana-
liz, analiz własnych, strategii 
lub opracowań dotyczą-
cych luk kompetencyjnych 
w odniesieniu do potrzeb 
rynku pracy i gospodarki. 
Do przygotowania diagnozy 
można korzystać z raportów 
tematycznych, szczegól-
nie uwzględniających tzw. 
kompetencje przyszłości dla 
rynku pracy, np. wspierające 
cyfrową i zieloną gospodarkę 
(np. analizy regionalne, ba-
dania Bilansu Kapitału Ludz-
kiego, rekomendacje rad 
sektorowych ds. kompeten-
cji). Dokument ten zostanie 
przedstawiony jako obowiąz-
kowy załącznik do wniosku 
o dofinansowanie.

Kto może uczestniczyć 
w projektach? Grupę doce-
lową stanowią osoby peł-
noletnie, które potrzebują 
dodatkowych kompetencji 
lub kwalifikacji. W przypad-
ku osób powyżej 64. roku 
życia, dodatkowym warun-
kiem udziału jest aktywność 
zawodowa w momencie 
rozpoczęcia udziału w pro-

jekcie. Mieści się w tym 
m.in. prowadzenie własnej 
działalności gospodarczej 
lub rolniczej, bycie wspól-
nikiem spółki cywilnej lub 
spółki prawa handlowego, 
zatrudnienie na umowę 
o pracę czy umowę-zlecenie. 
Warunek ten spełniają rów-
nież osoby zarejestrowane 
w urzędzie pracy jako osoby 
poszukujące zatrudnienia.

Od diagnozy 
do działania
W konkursie „Uczenie się 
przez całe życie – rozwój 
oferty uczelni” wnioski 
należy składać za pośredni-
ctwem systemu SOWA EFS 
do 29 czerwca 2026 roku.

Uczelnie mogą realizować 
projekty samodzielnie lub 
w partnerstwie, np. z inną 
uczelnią, o ile znajduje 
to uzasadnienie meryto-
ryczne i przełoży się na war-
tość dodaną w odniesieniu 
do planowanych rezultatów. 
Maksymalna wartość pro-
jektu to 4 mln zł, a dofinan-
sowanie może sięgać 
do 97 proc. Beneficjenci 
będą więc zobowiązani 
do wniesienia niewielkiego 
wkładu własnego. Okres 
realizacji projektów nie 
może wykroczyć poza 
30 września 2029 roku.

Na dodatkowe punkty 
w ocenie mogą liczyć 
projekty, które przewidu-
ją działania w zakresie 
podnoszenia kompetencji 
lub nabywania kwalifikacji 
w zakresie przynajmniej 
jednego obszaru technologii 
krytycznych dla rozwoju 
gospodarki wskazanych 
przez Komisję Europejską 
w odniesieniu do Platformy 

na rzecz Technologii Strate-
gicznych dla Europy (STEP): 
technologie cyfrowe, czyste 
i zasobooszczędne oraz 
biotechnologie, a także 
technologie obronne. Dzięki 
temu realizacja projektów 
przyczyni się do wzrostu 
gospodarczego i poprawy 
jakości życia społeczeństwa, 
stanu środowiska natural-
nego oraz ograniczania lub 
zwalczania strategicznej 
zależności kraju. 

NCBR chce dać również 
pierwszeństwo uczel-
niom, które nie otrzymały 
z programu Fundusze Eu-
ropejskie dla Rozwoju Spo-
łecznego dofinansowania 
na projekt realizowany w ra-
mach naboru z 2023 roku 
o pokrewnej tematyce pt. 
„Rozwój kwalifikacji i kom-
petencji osób dorosłych”. 
A także tym, które posiadają 
siedzibę lub filię w mieście 
będącym ośrodkiem subre-
gionalnym, w którym będą 
realizowane wszystkie dzia-
łania dydaktyczne zaplano-
wane w projekcie. Katalog 
tych miast to: Bełchatów, 
Biała Podlaska, Bolesławiec, 
Chełm, Chojnice, Ciecha-
nów, Cieszyn, Ełk, Głogów, 
Gniezno, Inowrocław, Jelenia 
Góra, Kędzierzyn-Koźle, Ko-
łobrzeg, Konin, Krosno, Kut-
no, Kwidzyn, Leszno, Lubin, 
Łomża, Mielec, Nowy Sącz, 
Nowy Targ, Nysa, Ostrołęka, 
Ostrowiec Świętokrzyski, 
Ostrów Wielkopolski, Oświę-
cim, Piła, Piotrków Trybu-
nalski, Przemyśl, Puławy, 
Racibórz, Radomsko, Sanok, 
Siedlce, Sieradz, Skarżysko-
-Kamienna, Skierniewice, 
Stalowa Wola, Starachowice, 
Starogard Gdański, Suwałki, 
Szczecinek, Świdnica, Tar-

nobrzeg, Tomaszów Mazo-
wiecki, Zakopane, Zamość, 
Zawiercie, Żyrardów.
Przyjęte podejście wynika 
z założeń „Śródokresowej 
Strategii Rozwoju Polski 
do 2035 r.” w zakresie 
wzmacniania modelu rów-
nomiernego rozwoju kraju 
oraz przeciwdziałania nega-
tywnym skutkom wyludnia-
nia mniejszych miast. 
W tym kontekście rozwój 
oferty edukacyjnej skierowa-
nej do osób dorosłych oraz 
wspieranie uczenia się przez 
całe życie stanowią istotną 
odpowiedź na zmieniającą 
się strukturę ludności i po-
trzeby lokalnych rynków 
pracy.

Premiowane dodatkowymi 
punktami będzie także za-
angażowanie do realizacji 
projektu osób z niepełno-
sprawnością.

13 maja 2026 r. Narodowe 
Centrum Badań i Rozwo-
ju planuje zorganizować 
spotkanie informacyjne 
na temat konkursu. Bliż-
sze informacje wkrótce 
na stronie gov.pl/ncbr.

Konkurs „Uczenie się przez 
całe życie – rozwój oferty 
uczelni” realizowany jest 
w ramach Działania 
„Umiejętności w szkolnictwie 
wyższym” Priorytet 
„Umiejętności” Programu 
Fundusze Europejskie dla 
Rozwoju Społecznego.

• Pytania o warunki kon-
kursu można kierować 
za pośrednictwem 
Punktu Informacyjnego 
NCBR.

• Dokumentacja konkur-
sowa: gov.pl/ncbr.

Celem konkursu 
jest budowanie 

i wzmacnianie potencjału 
uczelni, aby mogły 

promować ideę uczenia 
się przez całe życie. 
Dopasowanie oferty 
dydaktycznej szkół 

wyższych w tym zakresie 
do oczekiwań 
pracodawców 

oraz kształcenie kadr 
na potrzeby zielonej 

i cyfrowej gospodarki 
stanowią klucz 

do osiągnięcia tego celu.

prof. dr hab. inż. 
Jerzy Małachowski, 

dyrektor NCBR

”

„
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Najwcześniej Rada Miasta Czę-
stochowy, a zaraz potem Rada 
Miasta Opola przegłosowały 
uchwały z poparciem dla bu-
dowy planowanej drogi ekspre-
sowej nr 46. Jest to tzw. Szlak Sta-
ropolski. Zgodnie z planami trasa 
ta ma biec od granicy Polski 
z Czechami w Kudowie-Zdroju, 
a dalej przez Opole, Często-
chowę, Jędrzejów, Kielce, Kra-
śnik, Lublin aż do Włodawy, czyli 
do wschodniej granicy. 

- Dla nas kluczowy jest odci-
nek z Opola (z autostrady A4) 
do Częstochowy (do autostrady 
A1) przebiegający przez okolicę 
północnej Opolszczyzny i drogę 
ekspresową S11. Umożliwi on 
ekspresowy dojazd z Opola 
do Warszawy, a dalej aż do Gdań-
ska - zwraca uwagę Andrzej 
Gbur, społecznik z Kluczborka. 

Chodzi o to, żeby planowana 
droga S46 na odcinku opolskim 
była łącznikiem między auto-
stradą A4 i drogą ekspresową S11. 

Andrzej Gbur od początku 
roku próbuje pozyskać do tej idei 
ponadpolityczne i ponadregio-
nalne poparcie. Wysyła pisma 
do rad gmin, powiatów i sejmi-

ków wojewódzkich o poparcie 
budowy drogi S46 w wariancie, 
który połączy autostradę A4 
z ekspresówką S11 i i autostradą 
A1. Apele i stanowiska popiera-
jące wpisanie drogi ekspresowej 
S46 (S45/S46 – nazwa robocza) - 
„Szlak Staropolski” do Rządo-
wego Programu Budowy Dróg 
Krajowych do 2030 r. (z perspek-
tywą do 2033 r.) uchwalili już 
radni z gmin: Kluczbork, Olesno, 
Wołczyn, Byczyna, Praszka, 
a także z powiatu oleskiego. 

- W najbliższym czasie będą 
głosowane kolejne uchwały 
z apelami kolejnych gmin i po-
wiatów oraz pojawią się apele 
ponad stu firm transportowych 
i wielu dużych firm produkcyj-
nych - zapowiada Andrzej Gbur. 

Starania o budowę drogi S46 
prowadzone są nie tylko 
na Opolszczyźnie. Świętokrzyski 
Związek Przedsiębiorców i Pra-
codawców zwrócił się do rady 
miejskiej w Kielcach o aktywne 
wsparcie w tej sprawie. Rada 
Miasta Częstochowa już wysto-
sowała apel z poparciem bu-
dowy Szlaku Staropolskiego. 

Wskazywany w uchwałach 
opolskich gmin i powiatów prze-
bieg trasy zakłada wpięcie w au-
tostradę A4 w rejonie Opola, 
w drogę ekspresową S11 między 
Kluczborkiem a Olesnem (w tym 
częściowy wspólny przebieg S46 
z S11 na długości 10 km), a dalej 
wpięcie w autostradę A1 w rejo-
nie Częstochowy. 

Dodatkowy węzeł nowej 
trasy ekspresowej S46 miałby 

powstać w rejonie skrzyżowania 
drogi krajowej nr 45 (DK45) 
z drogą wojewódzką nr 494 
(DW494), pomiędzy miejscowo-
ściami Bierdzany i Trzebiszyn (w 
ciągu DK45). Taki węzeł zapewni 
dodatkowo dogodne połączenie 
z Kluczborkiem przez drogę kra-
jową DK45 i z Olesnem przez 
drogę wojewódzką DW494.   

- Taki przebieg drogi S46 zna-
cząco odciąży ruch i zredukuje 
coraz częściej pojawiające się 
korki na autostradzie A4, dro-
gach krajowych DK45, DK46, 
DK43 i drogi wojewódzkiej 
DW494. Poprawi bezpieczeń-
stwo, zmniejszy liczbę wypad-

ków oraz zwiększy komfort ży-
cia mieszkańców miejscowości 
położonych wzdłuż tych tras - ar-
gumentuje Andrzej Gbur. - S46 
zwiększy atrakcyjność inwesty-
cyjną i konkurencyjność gospo-
darczą całego subregionu pół-
nocnej Opolszczyzny. Ograniczy 
marginalizację północnej części 
regionu, a dla Opola stworzy ob-
wodnicę i dodatkowy most 
z czterema pasami ruchu. 

Społecznik z Kluczborka ma 
nadzieję, że szansę na budowę 
S46 zwiększą względy obronne. 
W sytuacji wojny toczącej się 
w Ukrainie i zagrożenia ze strony 
Rosji taka droga szybkiego ruchu 

zapewni szybszą ewakuację lud-
ności w sytuacjach zagrożenia, 
a także zapewni w razie potrzeby 
możliwość szybkiego przerzutu 
wojsk i ciężkiego sprzętu wojsko-
wego. 

Apele przegłosowywane 
obecnie przez kolejne opolskie 
samorządy zakładają wpisanie 
budowy drogi ekspresowej S46 
do Rządowego Programu Bu-
dowy Dróg Krajowych do 2030 r. 
(z perspektywą do 2033 r.). Z tego 
programu budowana jest obec-
nie m.in. drogi S11. Powstała już 
25-kilometrowa obwodnica Ole-
sna, a lada dzień ma ruszyć bu-
dowa kolejnego 46-kilometro-

wego odcinka przez Kluczbork, 
Byczynę, aż do Kępna. Cały ten 
kawałek S11 ma być gotowy 
do 2028 roku. 

Ministerstwo Infrastruktury 
poinformowało, że drogi ekspre-
sowej S46 nie ma w obecnym 
Rządowym Programie Budowy 
Dróg Krajowych do 2030 r. (z per-
spektywą do 2033). 

- Aby możliwe było rozpoczę-
cie realizacji tego typu inwesty-
cji, musi ona zostać ujęta w pro-
gramie. Przyznaję jednak, że 
w przyszłości - po ukończeniu 
zadań już zapisanych - możliwe 
będzie podjęcie dalszej dyskusji 
dotyczącej budowy tej trasy - po-
informował wiceminister infra-
struktury Stanisław Bukowiec 
w rozmowie z Portalem Samo-
rządowym. 

- Nawet jeśli nie uda się zbu-
dować tej trasy do 2030 r., to 
trzeba intensywnie lobbować, 
aby tę inwestycję wpisano w no-
wym Rządowym Programie Bu-
dowy Dróg Krajowych, który 
obowiązywać będzie od 2030 
roku - przekonuje Andrzej Gbur. 

- Popieram również plano-
waną budowę drogi S15, gdyż 
obie te trasy są komplementarne 
na odcinku A4 Opole – S11 Klucz-
bork i zapewnią nowe połącze-
nia ekspresowe z północą Polski, 
tworząc jeden wspólny korytarz, 
który obsługuje dwa różne kie-
runki ruchu - dodaje społecznik 
z Kluczborka. - Wspólny prze-
bieg S46 i S15 to duże skrócenie 
czasu realizacji i mniejsze koszty 
budowy.

Mirosław Dragon
mdragon@nto.pl

Tzw. Szlak Staropolski ma 
być m.in. trasą szybkiego ru-
chu z Opola do Warszawy. 
Kolejne gminy z Opolszczy-
zny i z ościennych woje-
wództw artykułują poparcie 
dla tej inwestycji.  

Ma być łącznikiem z autostradą A4
POSTULOWANA JEST TRZECIA DROGA SZYBKIEGO RUCHU NA OPOLSZCZYŹNIETRASA STAROPOLSKA 

Odbudowa mostu w Białej Ny-
skiej to jedna inwestycja, która 
budzi w powiecie nyskim 
ogromne emocje. Po zniszcze-
niu przeprawy w czasie ostat-
niej powodzi wraca temat tym-
czasowej przeprawy. Radny nie 
kryje frustracji tempem dzia-
łań. 

-  Idzie jak po grudzie 
i uciekają kolejne miesiące, 
więc stawiamy ostateczne py-
tanie do starosty w sprawie 
kładki tymczasowej na rzece 
Biała Głuchołaska w okoli-
cach zburzonego mostu 

do Siestrzechowic - pisze Sła-
womir Siwy. 

Radny proponuje konkretne 
rozwiązanie: modułową, tym-
czasową kładkę, podobną 
do tych, które stosowane są 
w Czechach. 

- Czesi, którzy postawili sze-
reg takich kładek, wycenili 
koszt na 36 200 złotych dla tej 
inwestycji - wskazuje. 

Nawet przy wyższych kosz-
tach w Polsce, jego zdaniem in-
westycja nadal ma sens. 

- Niech w Polsce kosztuje 
200–250 tysięcy złotych, czego 
nie rozumiem, ale niech już tak 
będzie, uważam, że warto. 
Tym bardziej, że taka kładka 
byłaby demontowana i mo-
głaby posłużyć w innym miej-
scu w przyszłości - argumen-
tuje. 

Siwy pyta wprost, czy po-
wiat byłby gotów partycypo-

wać w kosztach budowy, przy-
pominając, że zniszczony most 
znajduje się na drodze powia-
towej. 

Starosta: „Trzeba 
zbadać zasadność” 
Do pomysłu odniósł się sta-

rosta nyski Daniel Palimąka, ale 
do sprawy podchodzi ostroż-
nie. 

- Najpierw trzeba zbadać za-
sadność i możliwość posado-
wienia takiej kładki - zaznacza. 

Jak wyjaśnia, problemem są 
m.in. kwestie formalne. 

- To nie jest pas drogi, więc 
to nie jest inwestycja powiatu. 
Właścicielem gruntu może być 
gmina albo Wody Polskie i to 
one musiałyby wziąć to na sie-
bie - tłumaczy, ale jednocześnie 
nie zamyka jednak drzwi 
przed współpracą.- Nie wyklu-
czam partycypacji, ale najpierw 

trzeba wszystko sprawdzić - 
podkreśla. 

Palimąka wskazuje także, że 
budowa stałej kładki jako roz-
wiązania tymczasowego nie 
ma uzasadnienia. 

- Sama dokumentacja to na-
wet 10 miesięcy, a do tego do-
chodzą koszty i czas realizacji. 
To mija się z celem przy prze-
prawie tymczasowej - ocenia. 

Sławomir Siwy przygotował 
w sprawie kładki wniosek 
do Rady Powiatu Nyskiego 
i chce zabrać (wraz z jednym 
z mieszkańców) głos w tej spra-
wie podczas najbliższej sesji. 

Przypomnijmy, że odbu-
dowa mostu w Białej Nyskiej 
ruszy ostatecznie w maju, 
po blisko dwóch latach od po-
wodzi. Nowy most ma być 
wyższy i bezpieczniejszy. W ra-
mach przeprawy powstanie 
ciąg pieszo-rowerowy.

Anna Gryglas
agryglas@nto.pl

Radny miejski z Nysy Sławo-
mir Siwy domaga się budo-
wy modułowej kładki pie-
szo-rowerowej i apeluje 
o konkretne działania.

Odbudowa tego mostu idzie jak po grudzie. Radny chce kładki 
w miejscu zniszczonego mostu. „Czesi postawili takich szereg”

Tak ma wyglądać opolski odcinek Szlaku Staropolskiego, czyli drogi 
ekspresowej S46. 

FO
T.

 M
A

PA
 IL

U
ST

RA
C

YJ
N

A

Radny Sławomir Siwy pyta wprost, czy powiat byłby 
gotów partycypować w kosztach budowy kładki.
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POLSKA 
i ŚWIAT

 Takiej sytuacji w Prawie i Spra-
wiedliwości dawno nie było. Wy-
darzenia potoczyły się błyska-
wicznie: w środę Mateusz Mora-
wiecki ogłosił, że zakłada stowa-
rzyszenie Rozwój Plus. 

Prezesem zarządu został on 
sam, wiceprezesem - Marcin Ho-
rała. Izabela Antos - skarbnikiem, 
a Paweł Jabłoński - członkiem 
zarządu. Michał Dworczyk objął 
funkcję sekretarza. Została po-
wołana także Komisja Rewi-

zyjna, w skład której weszli Piotr 
Müller i Krzysztof Szczucki. 
Do stowarzyszenia chce się zapi-
sać ponoć około czterdziestu po-
lityków PiS, także europarlamen-
tarzystów. Deklarację członkow-
ską złożył chociażby prezes Or-
lenu, Daniel Obajtek. 

Kiedy ten news przetoczył się 
przez media, wszyscy czekali 
na reakcję prezesa Kaczyń-
skiego.  

Wszystko stało się jasne już 
w czwartek wieczorem. Po spo-
tkaniu władz PiS, rzecznik pra-
sowy partii Rafał Bochenek po-
informował, że stowarzyszenie 
Mateusza Morawieckiego jest 
sprzeczne ze statutem PiS. 

Prezes Kaczyński w piątek 
podczas konferencji prasowej 
nie pozostawił złudzeń. Podkre-
ślił, że statut PiS wyraźnie zaka-
zuje działalności w innych orga-
nizacjach politycznych. 

Ocenił, że porównywanie 
stowarzyszenia Mateusza Mora-

wieckiego z innymi stowarzysze-
niami, w których działają posło-
wie PiS, nie ma sensu, bo „to jest 
jakby inny wymiar”. 

- Trzeba wybrać i jasno mó-
wię, że dla ludzi, którzy by się 
w to angażowali, miejsc na na-
szych listach nie będzie. I będą 
wyciągane także inne wnioski 
wynikające ze statutu związane 
z tego rodzaju aktywnością - 
oświadczył. 

Prezes PiS poinformował po-
nadto, że proponował Mate-
uszowi Morawieckiemu, by wy-
stąpił razem z Przemysławem 
Czarnkiem, kandydatem PiS 
na premiera. - Spotkałem się z od-
mową. Później taka propozycja 
padła także w trakcie tej naszej 
narady, też odpowiedź była taka, 
że będzie rozmowa ze mną 
na ten temat. Ja jestem gotów 
rozmawiać, ale to jednak prowa-
dzi do wniosku, że to właśnie po-
wołanie, w partyjnym tego słowa 
znaczeniu, pana prof. Czarnka 

na funkcję kandydata na pre-
miera jest główną przyczyną tych 
wszystkich wydarzeń - ocenił Ja-
rosław Kaczyński. 

Mateusz Morawiecki w so-
botę rano powiedział w radiu 
RMF: - Jestem i będę w PiS. 
Chcę się przysłużyć do tego, 
żeby odsunąć ten rząd od wła-
dzy - mówił. - Mamy stowarzy-
szenie. Na pewno będzie dzia-
łało. Działa na polu eksperckim, 
nie na polu politycznym. Jest 
spójne z celami i zasadami ide-
owymi Prawa i Sprawiedliwości 
- dodał. 

Były premier zapewnił, że 
jest „absolutnie spokojny” o to, 
że członkowie jego stowarzysze-
nia znajdą się na listach wybor-
czych Prawa i Sprawiedliwości. 

- Będę dążył do tego, żeby po-
słowie Prawa i Sprawiedliwości 
byli jeszcze liczniej reprezento-
wani w przyszłym parlamencie. 
Po to codziennie wydaję jedną 
bitwę temu rządowi - stwierdził 
Morawiecki. 

Dopytywany o to, jaka będzie 
jego polityczna przynależność 
za rok, Morawiecki stwierdził 

jednoznacznie: „Będę cały czas 
w Prawie i Sprawiedliwości”. 

Widać, że atmosfera w PiS jest 
napięta. Podobno dzisiaj Jaro-
sław Kaczyński ma się spotkać 
z Mateuszem Morawieckim, ten 
drugi jest pewny, że to będą do-
bre rozmowy, a on i jego ludzie 
pozostaną w PiS. Tak naprawdę 
wyjście Morawieckiego z PiS 
może być trudne dla obu stron. 
Jarosław Kaczyński miałby 
wtedy po swojej prawej stronie 
dwie Konfederacje, po lewej - sto-
warzyszenie Morawieckiego. Aż 
trzech konkurentów na prawicy. 
Morawiecki, który jednoznacz-
nie kojarzony jest z PiS, jest odpo-
wiedzialny za osiem lat rządów 
Zjednoczonej Prawicy, też ma 
sporo do stracenia. Nie wiadomo 
przecież, czy zdąży zbudować 
silną partię przed wyborami, 
do których zostało zaledwie pół-
tora roku.  Więc obaj panowie, 
i Kaczyński i Morawiecki, toczą 
ryzykowną grę. PAP

Dorota Kowalska
Warszawa

Wyjście Morawieckiego z PiS 
może być ryzykowne dla obu 
stron. Jarosław Kaczyński 
miałby wtedy po swojej pra-
wej stronie dwie Konfedera-
cje, po lewej - stowarzyszenie 
Morawieckiego. Morawiecki 
też ma wiele do stracenia. 
Czy zdąży zbudować silną 
partię przed wyborami?

Gorąco w PiS. I Morawiecki, i Kaczyński mogą wiele stracić

Morawiecki: - Mamy 
stowarzyszenie. Na pewno 
będzie działało. Działa 
na polu eksperckim, nie 
na polu politycznym
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Premier Izraela Benjamin Netanjahu 
wciągnął prezydenta Trumpa w wojnę 
w Iranie, której nie chcą Amerykanie
Kamala Harris była wiceprezydentka USA 

Koalicja Obywatelska może liczyć na 32 procent poparcia, co 
oznacza wzrost o 2,8 punktu procentowego w porównaniu 
z marcowym sondażem. „To najlepszy wynik partii Donalda Tu-
ska od kwietnia 2025 roku” - podkreśla CBOS.  
Na Prawo i Sprawiedliwość oddałoby głos 18,2 procent re-
spondentów (spadek o 2,9 p.p.), na ostatnią na podium 
Konfederację - 13 procent (wzrost o 1,9 p.p.).

SONDAŻ CBOS

MEBLE NA WYMIAR
KUCHNIE

 (pomiar, projekt, montaż)

SZAFY

(przesuwne, wnękowe, łazienkowe)

GARDEROBY 

  MEBLE BIUROWE

REGAŁY SKLEPOWE

SKLEP STOLARSKI

ul. Ks. Koziołka 17

47-303 Krapkowice

[ 533 318 160
Dla firm oferujemy leasing,

formalności załatwiamy sami

REKLAMA 0011510860

Zapraszamy 
na nasze 
stacje

KORZONEK
ul. Gliwicka 31
tel. 504 245 299

OPOLE
ul. Oleska 133
tel. 504 245 378

SZONOWICE
ul. Słowackiego 32
tel. 32 410 65 93

STRZELCE 
OPOLSKIE

ul. Pl. Targowy 4
tel. 504 245 512

ROSZOWICKI 
LAS

ul. Kochanowskiego 79
tel. 77 4871 191

TOSZEK
ul. Gliwicka 1B
tel. 32 233 44 50

LĘDZINY
ul. Pokoju 1 

tel. 32 216 40 35

ZĘBOWICE
ul. Opolska 38
tel. 77 421 61 02

WODZISŁAW 
ŚLĄSKI

ul. Pszowska 307
tel. 504 245 334

Dobry Dostawca – Najlepsze Paliwa 

Łany, ul. Szkolna 24, 47-253 Cisek
www.grotrans.pl, tel. 77 487 50 38

Paliwa – olej opałowy i napędowy
Hurt olei mineralnych

PIETNA
ul. Krapkowicka 2
tel. 774 749 568

NOWA STACJA 24H

REKLAMA 0011510863

eprasa.pl 68417bd164
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W ostatnich dniach dowódca 
Korpusu Strażników Rewolucji 
Islamskiej (IRGC) generał Ahmad 
Vahidi oraz członkowie jego naj-
bliższego otoczenia prawdopo-
dobnie przejęli - przynajmniej 
tymczasowo - kontrolę nie tylko 
nad działaniami zbrojnymi 
Iranu, ale także nad stanowi-
skiem negocjacyjnym Teheranu 
- twierdzi w najnowszym rapor-
cie amerykański Institute for the 
Study of War (ISW). 

Za taką tezą stać ma przede 
wszystkim nagła zmiana stano-
wiska Iranu w sprawie Cieśniny 
Ormuz. Jeszcze w piątek szef 
MSZ Abbas Aragczi ogłosił, że cie-
śnina jest „całkowicie otwarta” 
dla ruchu handlowego. Nie mi-
nęła doba, a marynarka wojenna 
IRGC zaatakowała kilka statków 
handlowych i ogłosiła, że żad-
nemu statkowi „żadnego typu 
ani narodowości” nie wolno 
przepływać przez cieśninę. 

Media powiązane z IRGC 
ogłosiły również w sobotę, że 
Iran nie zgodził się na udział 
w kolejnej rundzie negocjacji ze 
Stanami Zjednoczonymi z po-
wodu „nadmiernych” żądań 
USA. 

Nadzieje na wznowienie że-
glugi przez Cieśninę Ormuz oka-
zały się krótkotrwałe, gdy w so-
botę siły irańskie zaatakowały co 
najmniej trzy statki cywilne 
po tym, jak Teheran ogłosił, że 
wycofuje swoją decyzję o po-
nownym otwarciu trasy. 

Po ostatnich incydentach siły 
morskie IRGC późnym wieczo-
rem w sobotę ostrzegły, że każdy 
statek zbliżający się do Cieśniny 
Ormuz zostanie potraktowany 
jako cel. Korpus Strażników Re-
wolucji Islamskiej poinformował, 
że cieśnina pozostanie zamknięta 
do czasu zniesienia przez USA 
blokady irańskich portów. 

Amerykańska blokada stat-
ków wpływających do irańskich 
portów i wypływających z nich 

trwa od poniedziałku (13.04). 
Dotąd 23 jednostki, które próbo-
wały ją przełamać, zawróciły 
na polecenie USA - poinformo-
wało w sobotę Dowództwo Cen-
tralne USA (CENTCOM). 

Od 11 kwietnia amerykańskie 
siły prowadzą też działania roz-
minowywania Cieśniny Ormuz. 
Dowódca CENTCOM, admirał 
Bradley Cooper, potwierdził 
w piątek, że operacja trwa, nie 

podając liczby min rozmieszczo-
nych przez Iran. Przewodniczący 
irańskiego parlamentu Moham-
mad Bagher Ghalibaf oświadczył 
w sobotę wieczorem w wywia-
dzie telewizyjnym, że Teheran 
uznaje amerykańskie próby roz-
minowania Ormuzu za „naru-
szenie zawieszenia broni” - po-
dała Al-Jazeera. 

- Wciąż jesteśmy daleko 
od ostatecznego porozumienia - 
powiedział w sobotę przewodni-
czący parlamentu irańskiego 
 Mohammad Bagher Ghalibaf.  

- Osiągnęliśmy postęp w ne-
gocjacjach, ale istnieje wiele roz-
bieżności i pozostają pewne fun-
damentalne kwestie - dodał, od-
nosząc się do pierwszej rundy 
bezpośrednich rozmów w Isla-
mabadzie w dniach 11-12.04. 

Wiceszef irańskiego MSZ Said 
Chatibzade powiedział również 
w sobotę, że Teheran nie jest go-
towy na nową rundę bezpośred-
nich rozmów z USA, ponieważ 
Waszyngton nie rezygnuje 
z maksymalistycznych żądań 
w kluczowych kwestiach - po-
dała agencja Associated Press. 

Los wznowionych bezpo-
średnich spotkań między Wa-
szyngtonem, Teheranem i paki-
stańskimi mediatorami pozo-
staje niejasny. W piątek 17 kwiet-
nia Trump wspomniał o postę-
pach i powiedział, że negocjacje 
będą kontynuowane w week-
end. Jednak pomimo spekulacji, 
że strony mogą spotkać się po-
nownie 20 kwietnia w Islamaba-
dzie, nie ogłoszono żadnej nowej 
daty. PAP

Grzegorz Kuczyński
Iran

W najbliższą środę wygasa 
dwutygodniowe zawiesze-
nie broni między siłami USA 
i Izraela a Iranem. Tymcza-
sem, zamiast kolejnej rundy 
rozmów, mamy usztywnie-
nie stanowiska Teheranu. 

Strzały w Cieśninie Ormuz. 
Rozmowy USA-Iran zamrożone

O miejsca w 240-osobowym 
Zgromadzeniu Narodowym 
ubiegają się kandydaci z 14  
partii i 10 koalicji. Faworytem  
jest nowa koalicja Postępowa 
Bułgaria z byłym prezydentem 
Rumenem Radewem na czele. 

Wyniki wyborów powinny 
być znane dzisiaj.  

Próg wyborczy w wyborach 
parlamentarnych w Bułgarii 
wynosi 4 proc. dla partii i koali-
cji. Kadencja posła w jednoizbo-
wym parlamencie trwa cztery 
lata. Uprawnionych do głoso-
wania jest 6 575 151 wyborców. 

Do przedterminowych wy-
borów parlamentarnych dopro-
wadziła dymisja rządu Rosena 
Żelazkowa, który ugiął się 
pod presją masowych prote-
stów społecznych z końca 2025 
r. Ich bezpośrednią przyczyną 
stał się projekt ustawy budżeto-

wej na 2026 r., przewidujący 
m.in. podwyższenie o 2 proc. 
składek na ubezpieczenie i po-
kaźne noworoczne premie dla 
urzędników oraz funkcjonariu-
szy służb bezpieczeństwa. Pro-
testujący sprzeciwiali się też 
systemowej korupcji i upoli-
tycznieniu instytucji publicz-
nych. 

Ówczesny prezydent, 
a obecnie lider sondaży, Rumen 
Radew, zapowiedział wybory 
po tym, gdy kolejne ugrupowa-
nia parlamentarne odmawiały 
podjęcia się sformowania 
rządu. Kilka dni później - na rok 
przed końcem swojej drugiej 
i ostatniej kadencji - Radew zre-
zygnował z urzędu. 

Najnowsze sondaże agencji 
Alpha Research, Myara oraz 
Trend przewidywały przewagę 
koalicji Postępowa Bułgaria, 
której nieformalnym liderem 
jest Radew, i dają jej od 32 do 34 

proc. poparcia. Dalej znalazła się 
centroprawicowa partia GERB 
byłego premiera Bojko Bori-
sowa z około 19-procentowym 
poparciem oraz centrowa i pro-
zachodnia formacja Kontynu-
ujemy Zmiany-Demokratyczna 
Bułgaria z wynikiem około 11 
proc. 

Walkę o czwarte miejsce sto-
czą prawdopodobnie partia 
DPS-Nowy Początek oligarchy 
Deliana Peewskiego, działająca 
w regionach z dużą mniejszo-
ścią turecką jak Kyrdżali oraz 
nacjonalistyczno-rusofilskie 
ugrupowanie Wyzrażdane (Od-
rodzenie), którym sondaże dają 
od 7 do 9 proc. poparcia. Na gra-
nicy progu wyborczego balan-
suje postkomunistyczna Buł-
garska Partia Socjalistyczna. Je-
żeli nie wejdzie do parlamentu, 
będzie to jej największa porażka 
od czasu upadku w kraju komu-
nizmu. PAP

Oprac. Alina Mazurska
Bułgaria

Wczoraj o godz. 7 czasu lo-
kalnego w Bułgarii rozpo-
częły się przedterminowe 
wybory parlamentarne - 
ósme w ciągu ostatnich pię-
ciu lat. 

Wybory parlamentarne w Bułgarii. Już ósmy 
raz w ciągu pięciu lat obywatele poszli do urn

Generał Vahidi, dowódca Korpusu Strażników Rewolucji 
Islamskiej, rządzi dziś de facto Iranem
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Od kwietnia 2021 roku 
Bułgarzy głosują ósmy raz
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Irańczycy poinformo-
wali, że cieśnina pozo-
stanie zamknięta 
do czasu zniesienia 
przez USA blokady 
irańskich portów

Shandian, wystawiony przez 
zespół Monkey King, to mie-
rzący 169 cm robot o futury-
stycznej sylwetce, budzący 
skojarzenia z maszynami z fil-
mów science fiction. Maszyna 
poruszała się w pełni autono-
micznie, wykorzystując autor-
ski układ przestrzennej percep-
cji i ruchu. 

Jej wyczyn przyćmił wyniki 
blisko 12 tys. biegaczy, startują-
cych na tej samej trasie, wiodą-
cej przez pekińską strefę E-
Town. Najszybszy mężczyzna 

ukończył wyścig z czasem 1 
godz., 7 minut i 47 sekund, 
a pierwsza kobieta przekro-
czyła linię mety z wynikiem 1 
godz., 18 minut i 6 sekund. 
Oboje pochodzą z Chin. 

Rezultat zwycięskiego ro-
bota wskazuje na skokowy po-
stęp technologiczny pod wzglę-
dem osiąganej prędkości. Zale-
dwie rok temu, w inauguracyj-
nej edycji, triumfator wśród 
maszyn potrzebował na poko-
nanie 21,0975 km 2 godz., 40 
minut i 42 sekund. 

W tegorocznej rywalizacji 
wzięło udział ponad 100 zespo-
łów, pięciokrotnie więcej niż 
rok wcześniej. Aby wystarto-
wać, urządzenia musiały speł-
niać rygorystyczne wymogi 
techniczne, w tym posiadać 
układ dwunożny i mierzyć 
od 75 do 180 cm. PAP

Oprac. Alina Mazurska
Pekin

Robot humanoidalny Shan-
dian (Błyskawica) wygrał 
w niedzielę półmaraton 
w Pekinie z czasem 50 minut 
i 26 sekund. 

Robot humanoidalny 
pokonał ludzi  
w pekińskim półmaratonie

Komisja Europejska po ogło-
szeniu zwycięstwa Magyara 
w wyborach parlamentarnych 
z 12 kwietnia ogłosiła gotowość 
do rozmów na temat odmroże-
nia unijnych pieniędzy. Środki 
na sumę 17 mld euro zostały za-
blokowane w związku z wątpli-
wościami, jakie budziły działa-
nia premiera Viktora Orbana, 
osłabiające m.in. niezależność 
węgierskiego sądownictwa 
i rozwadniające przepisy doty-
czące zamówień publicznych. 
W ocenie unijnych instytucji 

mogło to zagrozić interesowi fi-
nansowemu Unii Europejskiej. 

Von der Leyen od momentu 
ogłoszenia zwycięstwa Tiszy 
w wyborach rozmawiała dwu-
krotnie z Magyarem przez tele-
fon. 

- Do wizyty (unijnych urzęd-
ników wysokiego szczebla - 
PAP) doszło po kontaktach mię-
dzy przewodniczącą von der 
Leyen i (przyszłym) premierem 
Peterem Magyarem oraz po zo-
bowiązaniu obu stron do pod-
jęcia prac nad różnymi pilnymi 
tematami - ogłosiła w niedzielę 
w komunikacie Komisja Euro-
pejska. 

Jak dodała KE, podczas tych 
spotkań dyskutowano o kon-
kretnych krokach, jakie należy 
podjąć, aby odblokować unijne 
fundusze dla Węgier, wstrzy-
mane z powodu korupcji i na-
ruszeń praworządności. 
PAP

Oprac. Alina Mazurska
Węgry

Delegacja KE przebywała  
z wizytą w Budapeszcie, 
gdzie spotkała się z przedsta-
wicielami przyszłego węgier-
skiego rządu. Tematem roz-
mów było odblokowanie fun-
duszy unijnych dla Węgier.

Po wygranej Tiszy KE chce 
odblokować fundusze

Robot humanoidalny Shandian zdecydowanie pokonał 
ludzi w pekińskim półmaratonie
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11 kwietnia 2026 r. w Auli 

Państwowej Akademii Nauk 

Stosowanych w Nysie odbył 

się etap okręgowy Ogólno-

polskiej Olimpiady Wiedzy 

Ekologicznej. W etapie pod-

stawowym wzięło udział 308 

uczniów z 16 szkół wojewódz-

twa opolskiego, a do etapu 

wojewódzkiego zakwalifiko-

wało się 21 osób.

Ostatecznie w wydarzeniu wzięło 
udział 20 uczniów, którzy zmaga-
li się w pisemnym teście wiedzy 

oraz w etapie ustnym, do którego 
zakwalifikowano 9 uczestników. 
Po części ustnej komisja w skła-
dzie: dr inż. Piotr Chwastyk (prze-
wodniczący komisji), dr inż. Prze-
mysław Malinowski oraz mgr 
Grzegorz Trela wyłoniła 7 finali-
stów, którzy będą reprezentować 
województwo opolskie w finale 
centralnym (6-7 czerwca).
Jak podkreśliła Komisja, pyta-
nia były wymagające, a poziom 
uczestników bardzo wyrównany.
Laureaci otrzymali nagrody ufun-
dowane przez firmę UMICORE: 

Tadeusz Bryła – II LO 
w Kędzierzynie-Koźlu
Zuzanna Staś – ZSO nr 1 w Prudniku
Bartosz Berger – ZSO nr 1 
w Prudniku
Jan Rybicki – ZSiPO w Nysie
Wojciech Toczek – II LO 
w Kędzierzynie-Koźlu
Aleksandra Mielnik – I LO Caroli-
num w Nysie
Weronika Ćwir – Publiczne LO nr 
V w Opolu
Wszystkim zwycięzcom serdecz-
nie gratulujemy i życzymy powo-
dzenia w finale!

Finał okręgowego etapu Ogólnopolskiej XLI 

Olimpiady Wiedzy Ekologicznej w PANS 

w Nysie już za nami!

MATERIAŁ INFORMACYJNY PANS W NYSIE 0011502369

To nie są studia „o ChatGPT”. To studia 
o tym, jak takie technologie powstają – 
Politechnika Opolska uruchamia nowy 
kierunek studiów. To sztuczna inteligen-
cja pierwszego stopnia. 

To propozycja dla osób, które chcą projek-
tować przyszłość technologii, a nie tylko korzy-
stać z gotowych narzędzi. Program kształcenia 
został zaprojektowany tak, by studenci zdoby-
wali kompetencje pozwalające tworzyć algoryt-
my AI od podstaw, analizować dane oraz wdra-
żać inteligentne systemy w praktyce.

Nowy kierunek wyróżnia się na tle podob-
nych ofert. Podczas gdy wiele programów 
skupia się na nauce obsługi bibliotek i na-
rzędzi, Politechnika Opolska stawia na głę-
bokie zrozumienie mechanizmów działania 
sztucznej inteligencji. Studenci poznają ma-
tematyczne fundamenty: od algebry liniowej 
i analizy matematycznej po rachunek praw-
dopodobieństwa i statystykę, które pozwalają 
nie tylko używać modeli, ale je projektować, 
optymalizować i rozwijać.

Program obejmuje pełny cykl życia sys-
temu AI: od przygotowania danych, przez 
budowę i trenowanie modeli, aż po ich wdro-
żenie i integrację z systemami IT. W trakcie 
studiów uczestnicy uczą się m.in. uczenia 
maszynowego, deep learningu, analizy da-
nych, przetwarzania języka naturalnego 
i analizy obrazu. Kluczowe jest podejście in-
żynierskie – absolwent potrafi zaprojektować 
rozwiązanie, zaimplementować je i ocenić 
jego skuteczność. 

Oferta odpowiada na rosnące zapotrze-
bowanie rynku pracy. Inżynierowie sztucznej 
inteligencji należą dziś do najbardziej poszu-

kiwanych specjalistów, a kompetencje z za-

kresu analizy danych, programowania i kry-

tycznego myślenia znajdują zastosowanie 

w wielu branżach – od przemysłu i finansów 

po medycynę i e-commerce.

Istotnym elementem programu są także 

zagadnienia etyczne i społeczne związane 

z rozwojem AI. Studenci nauczą się odpo-

wiedzialnego projektowania technologii oraz 

krytycznej oceny ich wpływu na otoczenie. 

Absolwenci kierunku będą przygotowani 

do pracy m.in. jako inżynierowie AI, anality-

cy danych czy specjaliści uczenia maszyno-

wego, zarówno w sektorze przemysłowym 

i usługowym, jak i w zespołach badawczo-

-rozwojowych czy startupach technologicz-

nych. 

Nowy kierunek Politechniki Opolskiej to 

propozycja dla tych, którzy chcą mieć realny 

wpływ na rozwój technologii i budować roz-

wiązania przyszłości – od matematyki aż po 

działające systemy sztucznej inteligencji.

Rekrutacja na studia na ten kierunek i po-

zostałe w ofercie Politechniki Opolskiej roz-

poczyna się 1 maja br. Więcej informacji na 

stronie: www.po.edu.pl. 

Twórz AI, nie tylko z niej korzystaj. Politechnika 
Opolska uruchamia nowy kierunek studiów

MATERIAŁ INFORMACYJNY POLITECHNIKI OPOLSKIEJ 0111504645

https://nto.pl/edukacja/akademicka

Akademicka
PODCAST oglądaj | komentuj

REKLAMA 0011464959
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Partnerem akcji jest:
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P
rawo i Sprawiedliwość 
nie ma dobrej passy. 
Mianowanie Przemy-
sława Czarnka kandy-
datem na przyszłego 
premiera nie wzbu-

dziło entuzjazmu wśród wy-
borców, politykom PiS-u przy-
szło się tłumaczyć ze swojego 
poparcia udzielonego Vikto-
rowi Orbanowi, który przegrał 
wybory na Węgrzech, media 
rozpisują się o dwóch ucieki-
nierach, których przyszły pre-
mier Węgier chce deportować 
ze swojego kraju, mowa tu 
oczywiście o panach Ziobrze 
i Romanowskim, a tu jeszcze 
kolejny news – Mateusz Mora-
wiecki zakłada Stowarzyszenie 
Rozwój Plus. 

- Naszym celem jest tworze-
nie dodatkowej przestrzeni 
do dialogu, wymiany doświad-
czeń oraz inicjowania działań 
wspierających rozwój spo-
łeczny i gospodarczy Polski - 
przekazał Wirtualnej Polsce 
Morawiecki. 

Do stowarzyszenia chce się 
zapisać ponoć około czterdzie-
stu polityków PiS, także euro-
parlamentarzystów. Deklarację 
członkowską złożył także były 
prezes Orlenu, Daniel Obajtek. 

Prezesem zarządu został 
Mateusz Morawiecki, wicepre-
zesem - Marcin Horała. Izabela 
Antos - skarbnikiem, a Paweł 
Jabłoński - członkiem zarządu. 
Michał Dworczyk objął funkcję 
sekretarza. Została powołana 
także Komisja Rewizyjna, 
w skład której weszli Piotr Mül-
ler i Krzysztof Szczucki. 

Pełna nazwa wpisana do do-
kumentów statutowych brzmi: 
Stowarzyszenie Rozwój, Go-
spodarka, Przyszłość. Jej skró-
cona wersja to Stowarzyszenie 
Rozwój Plus. 

- Jestem jednym z dziewię-
ciu członków założycieli Sto-
warzyszenia. Deklarację przy-
stąpienia do Stowarzyszenia 
wyraziło blisko pięćdziesię-
cioro parlamentarzystów. 
Czterdziestu posłów na Sejm 
RP, pozostali to senatorowie 
i posłowie do Parlamentu Euro-
pejskiego. Zostaną oni przyjęci 
do Stowarzyszenia z chwilą re-
jestracji naszej organizacji i do-
kończenia formalności wyma-
ganych przez statut – powie-
dział WP Michał Dworczyk. 

Tuż po pojawieniu się infor-
macji o nowym Stowarzysze-
niu Mateusza Morawieckiego 
w PiS-ie zapanował popłoch. 

„Kto chce szukać wrogów 
na prawicy, kto chce nas dzie-
lić, kto stawia swój interes po-
nad dobro Polski - ten mojego 
wsparcia ani aprobaty nie znaj-
dzie. Ten usłyszy, że to 
zdrada” - skomentował sta-
nowczo Przemysław Czarnek. 
A potem: „Drodzy Patrioci: to 
nie czas egoizmu; to nie czas 
partyjniactwa! To czas pracy, 
jedności i nieodstawiania nogi! 
Kto chce szukać wrogów 
na prawicy, kto chce nas dzie-
lić, kto stawia swój interes po-
nad dobro Polski — ten mojego 
wsparcia, ani aprobaty nie 

znajdzie. Ten usłyszy, że to 
zdrada. Polityka to nie zabawa. 
To służba dobru wspólnemu 
i Rzeczpospolitej. Ja wybieram 
biało-czerwoną i liczę, że pój-
dziecie z nami do zwycię-
stwa!”.  

Jego wpis poparli posłowie 
Tobiasz Bocheński i Jacek Sa-
sin. Ten ostatni napisał krótko: 
„W jedności siła!”. 

Z kolei Patryk Jaki stwier-
dził, że „projekt Czarnek działa, 
a przecież nawet się jeszcze nie 
zdążył rozkręcić. Są jednak lu-
dzie, którzy chcą, aby się nie 
powiódł i aby znów partia była 
zmuszona do rozmawiania 
o sprawach wewnętrznych, 
a nie o zewnętrznej ofensy-
wie”. 

Rafał Bochenek w rozmo-
wie z Polską Agencją Prasową 
poinformował, że Komitet Po-
lityczny PiS wykazał, że więk-
szość władz partii wyraziła za-
niepokojenie inicjatywą zało-
żenia Stowarzyszenia przez 
Mateusza Morawieckiego. 

- Zwłaszcza teraz, kiedy jed-
ność jest szczególnie po-
trzebna. Udział w tym przedsię-
wzięciu nie służy dobru partii - 
dodał rzecznik Prawa i Spra-
wiedliwości. 

Wcześniej krytycznie do ini-
cjatywy byłego premiera od-
niósł się Mariusz Błaszczak. 

- Stowarzyszenie może być 
wykorzystane i z całą pewno-
ścią będzie wykorzystane jako 
forma dezintegracji środowiska 
politycznego, naszego środowi-
ska politycznego Prawa i Spra-
wiedliwości - stwierdził w roz-
mowie z Polsat News. 

Jak ustalił Patryk Michalski, 
autor programu „News Michal-
skiego” w TVN24+, podczas 
wtorkowej narady Jarosław Ka-
czyński rozmawiał ze swoimi 
współpracownikami o pomyśle 
Morawieckiego. Ponoć dysku-

sja była ostra i burzliwa, a kon-
cepcję Stowarzyszenia poparł 
wprost wyłącznie Ryszard Ter-
lecki. 

 - Idea Stowarzyszenia idzie 
w złym kierunku i nie spotyka 
się z akceptacją większości 

w partii – stwierdził jeden z roz-
mówców Michalskiego. 

Pomysłu Stowarzyszenia 
nie bronił nawet Piotr Gliński, 
postrzegany jako jeden z so-
juszników Morawieckiego.  

- Morawiecki opowiadał, że 
chce sięgnąć po głosy centrum, 
że to ma służyć wszystkim 
i przyciągnąć wyborców, którzy 
nie zagłosowaliby na PiS. Po-
wtarzał to, co mówi w ostatnim 
czasie, ale nie przekonał. 
Wprost padały zarzuty, że Mo-
rawiecki gra na rozłam PiS – 
mówił inny polityk PiS. 

Mateusz Morawiecki opu-
ścił spotkanie wcześniej, miał 
mieć jakieś ważne spotkanie. 
Już pod jego nieobecność pre-
zes PiS zaprosił do gabinetu 
na rozmowy w wąskim gronie 
m.in.: Przemysława Czarnka, 
Mariusza Błaszczaka, Elżbietę 
Witek, Jacka Sasina i Zbigniewa 
Raua. Po naradzie i dyskusji Ja-
rosław Kaczyński ogłosił w tym 
wąskim gronie, że politycy PiS, 
którzy zapiszą się do Stowarzy-
szenia Mateusza Morawiec-
kiego, nie znajdą miejsca na li-
stach wyborczych Prawa i Spra-
wiedliwości. Ultimatum pre-
zesa Patryk Michalski miał po-
twierdzić w trzech źródłach. 

- O ile wiem, nie było żad-
nego ultimatum. Premier Ma-
teusz Morawiecki uczestni-
czył w posiedzeniu Prezy-
dium Komitetu Politycznego 
i niczego takiego nie usłyszał. 
Do nas - osób, które przystą-
piły do Stowarzyszenia - rów-
nież taka informacja nie tra-
fiła. Nikt się z nami w tej spra-
wie nie kontaktował. Mam 
wrażenie, że to przede 
wszystkim spekulacje me-
dialne, nieprawdziwe, być 
może przekazywane przez 
osoby niechętne naszemu śro-
dowisku – powiedział WP 
Dworczyk. - Nie zrezygnu-
jemy z powołania Stowarzy-
szenia. A sugestie, by to zro-
bić, wynikają być może z nad-
miarowych obaw niektórych 
kolegów z partii. Obaw niezro-
zumiałych. Uważam, że wszy-
scy powinniśmy skupić się 
na pracy programowej, a nie 
na takich dyskusjach – dodał.  

Cóż, sytuacja wydaje się dy-
namiczna. O tym, że Mora-
wiecki może zdecydować się 
na wyjście z PIS-u, mówiło się 
od miesięcy. Fakt, że prezes Ka-
czyński postawił na Przemy-
sława Czarnka jako kandydata 
na przyszłego premiera, pewnie 
dało Morawieckiemu do myśle-
nia. Prezes swoją decyzją poka-
zał na kogo stawia i nie był to ani 
Morawiecki ani jego ludzie. 

Tymczasem media od tygo-
dni rozpisywały się o walce 
dwóch frakcji w Prawie i Spra-
wiedliwości. Wszystko wzięło 
się stąd, że choć PiS wygrał wy-
bory prezydenckie, w każdym 
razie wygrał je Karol Nawrocki 
popierany przez PiS, partia traci 
w sondażach. Politycy PiS do-
strzegli więc potrzebę obrania 
nowego politycznego kursu, 
tyle że jego poszukiwania zapo-
czątkowały nowe spory, które 

są pokłosiem starych. Jeden 
z nich toczy się między byłym 
premierem Mateuszem Mora-
wieckim i jego ludźmi, nazywa-
nymi też „harcerzami” a grupą 
tzw. maślarzy. Na czele tych 
drugich stoją Przemysław Czar-
nek, Patryk Jaki, Jacek Sasin 
i Tobiasz Bocheński. 

Określenie wzięło się stąd, 
że Bocheński uderzał w ekipę 
rządową za to, że w samolocie 
LOT-u z Frankfurtu do Polski 
podano mu masło „Deutsche 
Markenbutter”, a nie polskiego 
producenta. LOT tłumaczył po-
tem, że linie lotnicze najczęściej 
zaopatrują się w porcie lotni-
czym startu. 

To ludzie z frakcji Morawiec-
kiego mieli tak nazwać swoich 
kolegów z partii, sami od lat na-
zywani są „harcerzami”, bo 
wielu swego czasu działało 
w harcerstwie. 

W każdym razie „maślarze” 
połączyli siły przy okazji roz-
mów o nowym programie, 
który PiS zamierza stworzyć 
na wybory parlamentarne 
w 2027 roku, w grupie, która 
miała nad nim pracować, nie 
znalazł się Mateusz Morawic-
kie, znaleźli się za to: Mariusz 
Błaszczak, Jacek Sasin, Przemy-
sław Czarnek, Tobiasz Bocheń-
ski i Patryk Jaki. 

W Prawie i Sprawiedliwości 
doszło do prawdziwej burzy, in-
terweniował Jarosław Kaczyń-
ski, tyle że ponoć sam miał za-
twierdzić brak obecności Mora-
wieckiego w tym gronie. 

Walki z czasem nabrały też 
bardziej publicznego charak-
teru. 

Jarosław Kaczyńskiego wi-
dział co się dzieje, dlatego zor-
ganizował spotkanie kierow-
nictwa na Nowogrodzkiej. Tyle 
tylko że Mateusz Morawiecki 
się na nim nie pojawił. Był za to 
razem z byłą premierką Beatą 
Szydło i europosłem PiS, byłym 
prezesem Orlenu Danielem 
Obajtkiem w Brzozowie w woj. 
podkarpackim. Spotykał się 
tam z wyborcami. 

- Nie pamiętam, by ktoś tak 
jawnie zlekceważył słowo pre-
zesa – mówili wtedy cytowani 
w mediach politycy PiS. 

O tym, jak bardzo PiS jest 
dzisiaj podzielony, niech świad-
czy fakt, że w partii odbyły się 
trzy wigilie. Pierwszą zorgani-
zował dla wszystkich prezes 
Kaczyński. Drugą, dla swoich 
ludzi, były premier Mateusz 
Morawiecki. Trzecią - były wi-
cepremier Jacek Sasin i ponoć 
podczas dzielenia się opłatkiem 
z najbliższymi współpracowni-
kami nie oszczędzał Morawiec-
kiego. 

Decyzja Jarosława Kaczyń-
skiego o postawieniu na Prze-
mysława Czarnka najwyraźniej 
przelała czarę goryczy. Pytanie, 
czy założenie Stowarzyszenia 
to dla Morawieckiego zapo-
wiedź odejścia z PiS-u, czy też 
były premier rzuca jedynie: 
„Sprawdzam” prezesowi Ka-
czyńskiemu. O tym pewnie do-
wiemy się w najbliższych tygo-
dniach.

Dorota Kowalska

Telefon Mateusza Morawieckiego przed startem jego 
ruchu rozgrzewał się do czerwoności
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Stało się to, o czym w kuluarach mówiło się 
od miesięcy: Mateusz Morawiecki zakłada 

Stowarzyszenie Rozwój Plus. Ponoć chce się 
do niego zapisać ok. 40 polityków PiS. 

Pytanie, czy ten krok to decyzja 
Morawieckiego o odejściu z partii, czy też 
były premier rzuca jedynie: „Sprawdzam” 

prezesowi Kaczyńskiemu

RUCH 
MORAWIECKIEGO. 

CZY PIS GROZI 
ROZŁAM?

WIĘKSZOŚĆ WŁADZ PIS  
WYRAZIŁA ZANIEPOKOJENIE  
INICJATYWĄ ZAŁOŻENIA  
STOWARZYSZENIA PRZEZ 
MATEUSZA MORAWIECKIEGO
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21 kwietnia 1936 r., równo 90 lat temu,  
legendarny transatlantyk wyruszył w swój pierwszy rejs.  

Był symbolem aspiracji i dumy II RP
Mariusz Grabowski

N
 a tle ówczesnej polskiej 
siermięgi „Batory” miał 
być wizytówką polskiej 
floty i wizualnym na-
rzędziem propagandy. 
pokazywać Polskę jako 

kraj nowoczesny. Luksusowy 
wystrój wnętrz sfinansowały 
instytucje i banki, meble i deko-
racje wykonano z najlepszych 
materiałów, a wśród pasażerów 
królowali celebryci. 

Fogg tańczy z Ordonką 
„Batorego” nie można trak-

tować jedynie jako przedsię-
wzięcia biznesowego, był bo-
wiem czymś znacznie ważniej-
szym. Nie tylko cieszył oko, ale 
realizował mocarstwowe ma-
rzenia Polski stania się potęgą 
morską i pełnił funkcję amba-
sadora polskiej kultury i sztuki. 
Nie bez powodu na pierwszy 
rejs Triest-Gdynia przez Du-
brownik, Barcelonę i Lizbonę 
zaproszono najbardziej znane 
postacie z ówczesnego świecz-
nika. 

Jak pisze Bożena Aksamit 
w książce „Gwiazdy, skandale 
i miłość na transatlantyku”: 
„Był tam m.in. Melchior Wań-
kowicz, Arkady Fiedler, Irena 
Eichlerówna, Monika Żerom-
ska. Poza tym arystokraci, inte-
ligencja, przemysłowcy. Przez 
dwa tygodnie dobrze bawili się, 
spędzali czas na dansingach, 
balach (…) Przedstawiciele elit 
np. Mieczysław Fogg, czy 
Hanka Ordonówna pływali 
także w kolejnych rejsach 
do Nowego Jorku”. Na pokła-
dzie byli także malarz Wojciech 
Kossak, aktorka Irena Eichle-
równa, a nawet Andrzej Strug, 
literat, socjalista i wolnomularz.  

Później „Batory” miał też 
mniej spektakularne zadania - 
podróżowali nim emigranci za-
robkowi do Ameryki. Rejsy wy-
cieczkowe były organizowane 
niejako przy okazji masowego 
przewozu emigrantów 
do Ameryki. 

Rodzą się legendy 
Statek był olbrzymi: miał 

160 m długości, 22 m szeroko-
ści, siedem pokładów, salę ba-

lową, sale dancingowe, czytel-
nię, trzy bary, kaplicę, basen 
i salę gimnastyczną z elektrycz-
nym koniem i wielbłądem. De-
koracje statku wykonali najwy-
bitniejsi polscy artyści, zrze-
szeni m.in. w grupie artystycz-
nej „Bractwo św. Łukasza”, któ-
rzy zadbali o projekt nie tylko 
pomieszczeń ale również naj-
mniejszych detali takich jak za-
stawa stołowa czy karty dań. Li-
nię pokładu podkreślała biała 
wstęga burtowa wybijająca się 
z czarnego kadłuba. Liniowiec 
miał niezbyt mocno wychy-
loną, ozdobioną stylizowanym 
herbem Stefana Batorego 
dziobnicę. 

„Swój najlepszy czas miał 
podczas międzywojnia, gdy 
za sterami stał legendarny »Sza-
man Morski”« kapitan Eustazy 
Borkowski. Postać uwielbiana 
przez pasażerów, poliglota mó-
wiący kilkunastoma językami 
i to przeważnie jednocześnie. 
Przysłowiowa była jego słabość 
do pań i wysokoprocentowych 
napojów. Na »Batorym« żarto-
wano, że statek zatonie, gdy ka-
pitan Eustazy Borkowski wy-
trzeźwieje” – pisze Aksamit. 

Załoga „Batorego”, zgodnie 
z odgórnym poleceniem szefo-
stwa, była otwarta na pasaże-
rów, spędzała z nimi czas 
i wspólnie imprezowała. 
Na statku była też wyśmienita 
kuchnia, która przyciągała go-
ści z zagranicy. Posiłki jedzono 
na porcelanie z Ćmielowa, 
sztućcami Frageta, pod obra-
zami Zofii Stryjeńskiej. 

Państwo wspomaga 
Wystrój polskich transatlan-

tyków był wynikiem świado-
mych założeń. Do jego realiza-
cji powołano nawet specjalną 
podkomisję artystyczną, której 
przewodniczącym został arty-
sta i projektant Wojciech Ja-
strzębowski, projektant wnętrz 
gmachu Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Pu-
blicznego – obecnie Minister-
stwo Edukacji Narodowej. 

„Statki miały stać się pływa-
jącymi salonami, świadczącymi 
o polskiej kulturze artystycznej. 

Komisja zaprosiła do współ-
pracy artystów z rozmaitych śro-
dowisk. Zarówno z akademii, 
jak i politechnik, w tym wielu 
młodych, wręcz jeszcze studen-
tów” – czytamy na stronie desi-
gnalive.pl, poświęconej archi-
tekturze wnętrz. 

Można powiedzieć, że wy-
strój transatlantyków stał się 
zatem dziełem zbiorowym. Za-
projektowano nie tylko po-
mieszczenia, ale także liczne 
detale, w tym zastawę stołową 
i kartę dań. 

Biznes z rozmachem 
„Batory” był ikoną stylu, ale 

miał też zarabiać. Pomysł jego 
budowy zrodził się na początku 
lat 30. w zarządzie nowo utwo-
rzonej polsko-duńskiej spółki 
akcyjnej z siedzibą w Gdyni, 
czyli Polskiego Transatlantyc-
kiego Towarzystwa Okręto-
wego (PTTO). 

Jak czytamy w trzecim to-
mie „Księgi statków polskich 
1918–1945”: „11 marca 1930 r. 
zawarto umowę między Że-
glugą Polską a Det Østasiatiske 

M/S „BATORY” 
MAJESTATYCZNIE  

PŁYNIE DO WENECJI

Kompagni o powołaniu spółki 
akcyjnej Polskie Transatlantyc-
kie Towarzystwo Okrętowe Li-
nia Gdynia–Ameryka z siedzibą 
w Gdyni. Udział strony polskiej 
wynosił 75 proc. akcji. 
Za kwotę 18 mln ówczesnych 
złotych, rozłożoną na raty i za-
bezpieczoną na hipotekach 
statków, strona polska zakupiła 
całą Bałtycko-Amerykańską Li-
nię ze statkami, biurami i przy-
stanią w Nowym Jorku”. 

Jednocześnie podjęto decy-
zję o zmianie profilu linii pół-
nocnoamerykańskiej, z emi-
granckiego na turystyczny. 
W takiej sytuacji koniecznością 
stała się budowa nowych jed-
nostek, które spełniałyby naj-
nowsze standardy. Do budowy 
przyszłego „Batorego” wy-
brano włoską stocznię Cantieri 
Riuniti dell’Adriatico. Co cie-
kawe, część zapłaty – 1,25 mln 
dolarów – miała być zrealizo-
wana polskim węglem. 

Kierunek: Nowy Jork 
W 1932 r. w miejsce Żeglugi 

Polskiej akcjonariuszem PTTO 
został Skarb Państwa, a sie-
dzibę przeniesiono z Gdyni 
do Warszawy. Luksusowe biura 
mieściła się najpierw w kamie-
nicy na rogu Marszałkowskiej 
i Złotej, a potem w Pałacu Kro-
nenberga. W październiku 1934 
r. udziałowcy PTTO zdecydo-
wali o zmianie nazwy firmy 
na Gdynia-Ameryka Linie Że-
glugowe S.A., w skrócie GAL, 
zmieniając też flagę i odznakę 
armatorską. 

Biznes okazał się opłacalny: 
GAL prowadziły przewozy pa-
sażerskie głównie do obu Ame-
ryki oraz z rumuńskiej Con-
stancy, przez Istambuł, do Ha-
ify i w końcu sierpnia 1939 r. 
dysponowały ośmioma stat-
kami. Największymi w okręto-
wej stajni były M/S „Piłsudski” 
i M/S „Batory” (po ok. 14 tys. 
BRT), najmniejszym zaś M/S 
„Stalowa Wola” (3,5 tys. BRT). 
GAL utrzymywały sieć przed-
stawicielstw w kraju i za gra-
nicą, m.in. w Londynie, No-
wym Jorku, Pradze, Rydze, Bu-
kareszcie, Buenos Aires, Tel 
Awiwie, Kopenhadze i Gdań-
sku. W Nowym Jorku spółka 
dzierżawiła początkowo przy-
stań Bush Pier w Brooklynie, 
a od 1935 r. znacznie większą 
przystań Hoboken. 

Transatlantyki prezento-
wały się majestatycznie na tle 
wzburzonych fal, ale ich pasa-
żerami byli najczęściej nie cele-
bryci, lecz biedota: polska emi-
grująca do Stanów i żydowska 
do Palestyny.  

Polska bieda 
Dużo mniej liczny był trans-

port reemigrantów powracają-
cych do Polski lub Polaków 
mieszkających w USA, którzy 
przyjeżdżali do kraju odwiedzić 
rodziny. Z dokumentów Mu-
zeum Emigracji w Gdyni wy-
nika, że w Dwudziestoleciu 
w ramach emigracji zarobko-
wej wyjechało z Polski ok. 2,2 
mln osób. Zanim uruchomiono 

port w Gdyni, emigranci do Sta-
nów Zjednoczonych i krajów 
Ameryki Południowej odpły-
wali przeważnie z portów nie-
mieckich i na niemieckich stat-
kach. 

„Słońce, wino 
i dancingi” 
Przenieśmy się na „Bato-

rego, wyruszającego w swój 
dziewiczy rejs. Rejs był sze-
roko reklamowany w prasie, 
stał się towarzyską sensacją 
i GAL nie miały problemów ze 
sprzedażą biletów. Jak opisy-
wał później Melchior Wańko-
wicz, który codziennie nada-
wał audycje radiowe do kraju, 
znalazło się na nim „620 bur-
żujów”. Na późniejsze zarzuty, 
że artyści i przedstawiciele 
wolnych zawodów - a to wła-
śnie śmietanka miała testować 
„Batorego” - sami kupili bilety, 
odparł, że „biednych na pokła-
dzie na pewno nie było”. „Ci 
ludzie zarabiali po pięćdziesiąt 
tysięcy złotych miesięcznie” - 
odpowiadał pisarz. Dla porów-
nania: nauczyciel zarabiał 
wówczas około 200 zł mie-
sięcznie, a starszy sierżant po-
licji ponad 250 zł. Z kolei 
pierwszy rejs z Gdyni do No-
wego Jorku, nie licząc postoju 
w Kopenhadze, zajął „Bato-
remu” siedem dni i 17 godzin. 
Na pokładzie byli nie tylko pa-
sażerowie. Do Stanów zabrał 
ze sobą wędliny, nabiał, ce-
ment, gięte meble czy blachę. 
W kolejnych rejsach z i do USA, 
„Batory” przewoził auta, listy, 
a nawet samolot, należący 
do Tomasza Baty, założyciela 
firmy Bata. Wbrew legendzie, 
„Batory” nie transportował… 
żubrów. W listopadzie 1934 r. 
cztery bizony – dar Polonii ka-
nadyjskiej dla prezydenta RP 
Ignacego Mościckiego – prze-
wiózł do Gdyni MS „Ko-
ściuszko”. 

Na wojnie i później 
24 sierpnia 1939 r. „Batory” 

wypłynął z Gdyni, a 30 sierpnia 
kapitan Borkowski dostał pole-
cenie, by skierować się do naj-
bliższego angielskiego portu. 
Zdecydował się jednak płynąć 
do Nowego Jorku, choć do An-
glii było dużo bliżej. „Batory” 
dotarł tam 4 września. Polski 
transatlantyk Amerykanie wy-
czarterowali Brytyjczykom. 
Po przejęciu nazywał się H (is) 
M (ajesty’s) T (ransport) „Ba-
tory”. „Na wojenny kamuflaż 
poszło kilka ton farby, statek 
stał się ciemnoszary, a burty zo-
stały zamalowane w podłużne, 
faliste pasy o kolorze zielono-
czarno-szarym” - pisze Bożena 
Aksamit. „Batory” służył w cza-
sie wojny Brytyjczykom jako 
transportowiec z polską załogą, 
a w 1945 r. wrócił do Polski. Ze-
złomowano go w 1971 r. Oblicza 
się, że 35 lat służby odbył 222 
rejsy liniowe, przewożąc ok. 
pół mln pasażerów. W 1952 r. 
zastąpił go transatlantyk „Ste-
fan Batory”, też przedmiot pol-
skiej dumy, ale tym razem tej 
socjalistycznej.

Wodowanie kadłuba odbyło się 3 lipca 1935 roku, 
a matką chrzestną była Jadwiga Barthel de Weydenthal. 
21 kwietnia 1936 wyruszył w swój pierwszy rejs 
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Tym samym inauguracji roz-
grywek przed własną publicz-
nością Opolanie nie mogli 
uznać za udaną. Co prawda 
w mecz weszli dobrze, ale oka-
zało się, że były to miłe złego 
początki. 

Po pierwszych trzech bie-
gach Kolejarz prowadził bo-
wiem 12:6, gdyż dwa z nich za-
kończył podwójnym zwycię-
stwem. 

Później jednak do głosu do-
szedł już zespół z Gniezna. Nie 
dość, że drużyna z Opolanie nie 
wygrała żadnego z kolejnych 
siedmiu wyścigów, to jeszcze 
goście aż czterokrotnie trium-
fowali 5:1. Tym samym po 10 
biegach w meczu prowadzili 
już 35:25. 

Potem Kolejarz nieco 
zmniejszył stratę, ale ekipa 
Omegi i tak kontrolowała losy 
rywalizacji. Aż w 14. wyścigu 
zwyciężyła 4:2 i tym samym już 
wtedy zapewniła sobie koń-
cowy sukces. Ostatni bieg, wy-
grany przez gospodarzy 5:1, ni-
czego nie zmienił. 

Po stronie Kolejarza najle-
piej spisali się James Pearson (13 
pkt +2) oraz Oskar Polis (12). 

Bohaterem spotkania był 
jednak junior gnieźnieńskiej 
drużyny Patryk Budniak, który  
zakończył zmagania z dorob-
kiem 13+1. To on wielokrotnie 
w tym meczu wyręczał bardziej 
doświadczonych żużlowców, 
którzy w Opolu spisywali się 
poniżej oczekiwań. 
ą 

 
KOLEJARZ OPOLE – ULTRAPUR OMEGA 
GNIEZNO 43:47 
Bieg po biegu: 5:1, 2:4, 5:1, 1:5, 3:3, 1:5, 1:5, 3:3, 
3:3, 1:5, 4:2, 3:3, 4:2, 2:4, 5:1. 
Kolejarz: 9. Hubert Łęgowik - 2+1 (2*,0,0,-), 
10. Matic Ivacic - 1 (0,1,-,-,-), 11. Vaclav Milik - 

8+2 (3,1*,0,1,1*,2), 12. James Pearson - 13+2 
(2*,2,1,3,3,2*), 13. Oskar Polis - 12 (3,w,2,3,1,3), 
14. Dawid Rozpędek - 1 (0,1,-), 15. Oskar Stę-
pień - 6+1 (2,1,1*,2,0), 16. Sebastian Madej - 0 
(). 
Start: 1. Kevin Fajfer - 6 (w,0,3,2,w,1), 2. Adam El-
lis - 0 (), 3. Norbert Krakowiak - 10 (1,3,3,3,0,w), 
4. Anże Grmek - 3+2 (2*,0,0,1*,-,-), 5. Sam Ma-
sters - 12+1 (1,2*,3,3,2,1), 6. Patryk Budniak - 13+1 
(3,3,2*,2,3), 7. Mateusz Latała - 3+1 (1,2*,0), 8. Ja-
cob Jensen - 0 (). 
 
Tabela 
1. Omega Gniezno                          2        4                       +14 
2. Trans MF Landshut Devils   2         2                         +5 
3. Śląsk Świętochłowice            2         2                          -5 
4. Wybrzeże Gdańsk                     1          1                           0  
5. Speedway Kraków                    1          1                           0 
6. Kolejarz Opole                            2          1                          -4 
7. Lokomotiv Daugavpils           2          1                        -10

Wiktor Gumiński
wguminski@nto.pl

Kolejarz Opole uległ u siebie 
43:47 drużynie Ultrapur 
Omega Gniezno w meczu 2. 
kolejki Krajowej Ligi Żużlo-
wej 2026.

Pierwszy domowy mecz nieudany

Patrząc przez pryzmat całego 
spotkania, z takiego rozstrzy-
gnięcia zdecydowanie bar-
dziej zadowolony mógł być 
zespół z Opola, przystępujący 
do rywalizacji z 13. miejsca 
w tabeli. Generalnie rozgry-
wane było ono na warunkach 
Wieczystej, która znacznie 
częściej dochodziła do okazji 
bramkowych. 

Ekipa z Krakowa, które 
swoje mecze w roli gospodarza 
rozgrywa na stadionie w So-
snowcu, miała jednak 
ogromne problemy z celnością 
uderzeń. Z 20 strzałów odda-
nych przez jej piłkarzy 
na bramkę Odry, tylko 3 były 
w światło bramki. 

Dwa razy jednak Opolanie 
mieli bardzo dużo szczęścia, 
ponieważ poprzeczka urato-
wała ich od straty gola w 62. 
oraz 85. minucie, kolejno 

po strzale z dystansu Michała 
Trąbki, a następnie po główce 
Aleksandara Dermanovica. 

Za tę nieskuteczność Wie-
czysta, która po 28 seriach gier 
zajmowała 4. pozycję 
w stawce, mogła w drugiej po-
łowie srogo zapłacić. Co cie-
kawe, gracze Odry w całym 
meczu oddali na jej bramkę 

tylko pięć strzałów, ale celnych 
tyle samo co Krakowianie, 
czyli trzy. 

Najbliżej zadania decydują-
cego ciosu opolski zespół był 
w końcówce. W 88. minucie 
na boisku pojawili się po jego 
stronie Cassio oraz Kacper 
Przybyłko. I to oni byli o włos 
od tego, by tuż po wejściu za-

pewnić swojej drużynie trzy 
punkty. 

Najpierw jednak uderzenie 
głową Brazylijczyka, po do-
środkowaniu z rzutu wolnego 
Tomasa Prikryla, obronił 
bramkarz Wieczystej Antoni 
Mikułko. Przybyłko zmarno-
wał jeszcze lepszą okazję, po-
nieważ nie trafił w bramkę 

z kilku metrów, choć na odda-
nie strzału miał naprawdę 
dużo czasu. 

Dla Odry był to szósty 
mecz z rzędu bez porażki, 
i trzeci z kolei bez straconego 
gola. Zespół z Opola nie zna-
lazł pogromcy, odkąd 2 marca 
stery przejął w nim jego 
obecny szkoleniowiec Piotr 
Plewnia. 

Pod jego wodzą klub, poza 
bezbramkowym remisem  
z Wieczystą, notował następu-
jące rezultaty: 3-2 ze Zniczem 
Pruszków, 1-1 z ŁKS-em Łódź, 
1-1 z Wisłą Kraków oraz 1-0 ze 
Stalą Rzeszów i Puszczą Niepo-
łomice. 

Kolejne ligowe spotkanie 
Opolanie rozegrają w niedzielę 
26 kwietnia. O godz. 17 czekać 
ich wtedy będzie na Itaka Are-
nie domowa potyczka z Polonią 
Bytom. 

Będzie ona szczególna 
pod względem kibicowskim. 
A to wszystko dlatego, że sym-
patycy Odry i Polonii już 
od wielu lat się przyjaźnią i tym 
samym mają ze sobą przysło-
wiową zgodę. Jest więcej niż 
pewne, że w jakiś sposób bę-
dzie się to dało odczuć na try-
bunach opolskiego stadionu. 

WIECZYSTA KRAKÓW - ODRA OPOLE 
 0-0 
Wieczysta: Mikułko - Fila, Dermanović, Paz-
dan, Pestka (82. Pietrzak), Villar (62. Semedo), 
Maigaard, Knezević (82. Carlitos), Piazon, 
Trąbka (75. Dzięgielewski), 9. Paulinho (62. 
Feiertag). 
Odra: Haluch - Spychała, Kendzia, Piroch, 
Chrzanowski, Palacz (60. Prikryl), Mida (72. 
Kupczyk), Purzycki (88. Cassio), Pochcioł, 
Perez (60. Kobusiński), Feliks (88. Przybył-
ko). 
Żółte kartki: Pazdan, Dzięgielewski, Dermano-
vić - Haluch, Piroch. 
 
Tabela 
1. Wisła Kraków                            29      58                 63-29 
2. Śląsk Wrocław                         29       51                  57-42 
3. Chrobry Głogów                     29     48                  41-28 
4. Wieczysta Kraków                28     44                 54-40 
5. Polonia Warszawa                 29     44                 45-43  
6. Ruch Chorzów                         29      43                 42-40 
7. Miedź Legnica                          28      43                  47-46 
8. Pogoń Grodzisk Maz.          28      42                 45-42 
9. Puszcza Niepołomice         29       41                  39-35 
10. ŁKS Łódź                                   28       41                  42-41 
11. Stal Rzeszów                            29      39                   41-47 
12. Polonia Bytom                      28      38                 42-36 
13. Odra Opole                               29      38                  28-33 
14. Pogoń Siedlce                        29      33                  29-32 
15. Stal Mielec                                29      29                   41-55 
16. Znicz Pruszków                     29      24                  32-56 
17. Górnik Łęczna                         29      23                 33-49 
18. GKS Tychy                                28       21                  35-62 
ą

Wiktor Gumiński
wguminski@nto.pl

Bezbramkowym remisem 
zakończył się wyjazdowy 
mecz piłkarzy Odry Opole 
z Wieczystą Kraków w ra-
mach 29. kolejki Betclic 1 
Ligi.

Ten punkt zdecydowanie bardziej cieszył Odrę

Jakub Pochcioł zastąpił w wyjściowym składzie kontuzjowanego Adriana Libera
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Scenariusz drugiej potyczki 
o brąz był kompletnie inny niż 
ten, jaki oglądaliśmy we wtorek 
14 kwietnia podczas pierw-
szego starcia obu ekip w Stegu 
Arenie. Wtedy Uni wygrało 3:1, 
lecz uczyniło to przede wszyst-
kim charakterem. Przez więk-
szość spotkania lepiej spisy-
wała się bowiem drużyna 
z Bielska-Białej, ale tylko w so-
bie znany sposób nie potrafiła 
zakończyć meczu na swoją ko-
rzyść. 

W drugim starciu o 3. pozy-
cję nie było już najmniejszych 
wątpliwości, kto zasłużył 
na zwycięstwo. Było ono całko-
wicie jednostronne. W każdym 
z trzech setów ekipa z Opola 
posiadała ogromną przewagę, 
ani przez moment nie pozwa-
lając przeciwnikowi uwierzyć 
w możliwość powrotu do gry. 
O dominacji Opolanek najlepiej 
świadczą wyniki poszczegól-
nych partii. Kolejno zwyciężyły 
one 25:13, 25:19 oraz 25:16. 

Po raz drugi z rzędu nagroda 
MVP, czyli dla zawodniczki 
spotkania, trafiła do szwedzkiej 
przyjmującej Uni Hanny 
Hellvig. Tak jak parę dni temu, 
i tym razem również była ona 
najlepiej punktującą na boisku. 
Na wielkie słowa uznania za-
służył jednak cały opolski ze-
spół. 

Tym samym od pierwszego 
w historii medalu w najwyższej 
klasie rozgrywkowej Uni dzieli 
już tylko jedno zwycięstwo. 
Pierwszą okazję na zgarnięcie 
brązu otrzyma już we wtorek 21 
kwietnia, kiedy to o godz. 17.30 
w Stegu Arenie rozpocznie się 
trzecia batalia o brąz. 

Gdyby drużyna z Opola nie 
dała rady jej wtedy domknąć, 
będzie mieć na to jeszcze ewen-
tualnie szansę w sobotę 25 
kwietnia (godz. 12.30, Bielsko-
Biała) lub we wtorek 28 kwiet-
nia (godz. 17.30, Opole). ą 

 
BKS BOSTIK ZGO BIELSKO-BIAŁA – UNI 
OPOLE 0:3 (13:25, 19:25, 16:25) 
BKS: Gennari (5 pkt), Borowczak (2), Abramajtys 
(3), Laak (7), Kecman (6), Orzyłowska (3), Ada-
mek (libero) oraz Bozoki-Szedmak, Nowakow-
ska (8), Podlaska (2), Michalewicz, Suska (libero). 
Uni: Makarowska-Kulej (6), Hellvig (17), Kecher 
(5), Zaroślińska-Król (16), McCall (4), Połeć (6), 
Łyduch (libero) oraz Paluszkiewicz. 
Stan rywalizacji (do trzech zwycięstw): 2-0 dla 
Uni

Brązowy medal jest już bardzo blisko

Szwedzka przyjmująca Uni Opole Hanna Hellvig (nr 17) 
po raz drugi z rzędu została wybrana zawodniczką meczu
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Wiktor Gumiński
wguminski@nto.pl

Siatkarki Uni Opole wygrały 
na wyjeździe 3:0 z BKS BO-
STIK ZGO Bielsko-Biała 
w drugim meczu o 3. miejsce 
w Tauron Lidze 2025/2026. 
Tym samym są o krok od za-
mknięcia rywalizacji.

SPORTOWY24 A

Żużlowcy Kolejarza Opole rozczarowali i nieudanie 
przywitali się z własną publicznością w sezonie 2026
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Na najniższy stopień podium, 
czyli 3. miejsce, wskoczyła bo-
wiem Odra II Opole. Uczyniła to 
kosztem Małejpanwi Ozimek, 
dzięki temu, że... pokonała ją 
w bezpośrednim starciu 3-0. 

Tym samym obie drużyny 
mają aktualnie na koncie po 37 
punktów, ale rezerwy Odry le-
gitymują się zarówno lepszym 
bilansem meczów bezpośred-
nich, jak i stosunkiem goli 
od zespołu z Ozimka. 

Swoje zrobiły natomiast 
ekipy z czołowej dwójki. Pro-
wadzący w stawce Ruch Zdzie-
szowice wygrał u siebie 5-1 
z LZS-em Walce, a druga Stal 
Brzeg ograła na wyjeździe 2-0 
Po-Ra-Wie Większyce. 

Najbardziej efektowne zwy-
cięstwo w 19. serii gier odniosła 
Fortuna Głogówek, pokonując 
w Strzelcach Opolskich miej-
scowego Piasta 6-0. 

Podobnie jak Odra II, swoje 
spotkania w stosunku 3-0 wy-
grali również Start Namysłów 
(ze Śląskiem Łubniany) oraz 
LZS Domaszkowice (z OKS-em 
Olesno). 

W meczu wieńczącym ko-
lejkę, LZS Starościn okazał się 
z kolei lepszy od Polonii Karło-
wice, zwyciężając 2-1. 

Wyniki 19. kolejki BS 
Leśnica 4 Ligi Opolskiej 

 
PIAST STRZELCE OPOLSKIE - FORTUNA 
GŁOGÓWEK 0-6 
Bramki: Koc (dwie), Chojnowski, Stolarewski, 
Lachowicz, Zalewski. 
 
RUCH ZDZIESZOWICE - LZS WALCE 
 5-1 
Bramki: Zapotoczny (dwie), Szulczewski 
(dwie), Sotor - Kasian. 
 
PO-RA-WIE WIĘKSZYCE - STAL BRZEG 
0-2                                                                                                                        
Bramki: W. Gancarczyk (dwie). 

ŚLĄSK ŁUBNIANY - START NAMYSŁÓW 
0-3                                                                                                                        
Bramki: Janeczek, Moś, Gąsior. 
 
LZS DOMASZKOWICE - OKS OLESNO  
3-0                                                                                                                        
Bramki: Lechowicz, Setla, Seremet. 
 
ODRA II OPOLE - MAŁAPANEW OZIMEK 
3-0 
Bramki: Szrek, Von Oppeln Bronikowski, Sak-
son. 
 
POLONIA KARŁOWICE - LZS STAROŚCIN 
1-2 
Bramki: Drozd - Babiarz, Reisch. 

Tabela 
1. Ruch Zdzieszowice                 19     50                   76-12 
2. Stal Brzeg                                    19     48                     61-9 
3. Odra II Opole                             19      37                 46-26 
4. Małapanew Ozimek             19      37                 40-26 
5. LZS Domaszkowice               19      34                   37-18 
6. Start Namysłów                      19      33                  39-25 
7. LZS Walce                                     19      27                  35-36 
8. Fortuna Głogówek                19      23                  34-33 
9. Polonia Karłowice                  19       21                  32-53 
10. Śląsk Łubniany                      19     20                   27-47 
11. LZS Starościn                           19     20                30-40 
12. Po-Ra-Wie Większyce        19      16                 22-44 
13. OKS Oras Olesno                   19       13                 22-62 
14. Piast Strzelce Opolskie     19        4                    9-79 
ą

Wiktor Gumiński
wguminski@nto.pl

Po 19. kolejce BS Leśnica 4 
Ligi Opolskiej doszło 
do zmiany w pierwszej trój-
ce rozgrywek.

Cyprian Szulczewski, autor dwóch goli dla Ruchu Zdzieszowice w meczu z LZS-em Walce

FO
T.

  W
IK

TO
R 

G
U

M
IŃ

SK
I 

Podsumowanie 19. kolejki BS Leśnica 4 Ligi Opolskiej Piłka nożna

W minionej serii gier odbyły się 
kolejne w tym sezonie derby 
Opolszczyzny. Tym razem 
areną zmagań były Starowice 
Dolne, gdzie miejscowy LZS go-
ścił MKS Kluczbork. 

Zdecydowanie lepsi w tym 
starciu okazali się przyjezdni, 
wygrywając 4-0. Już przed prze-
rwą dubletem strzeleckim dla 
najwyżej notowanego 3-ligo-
wego zespołu z naszego regionu 
(obecnie 10. miejsce) popisał się 
Konrad Janicki. 

Po przerwie trafienia dla 
MKS-u dorzucili jeszcze Michał 
Biskup i Kajetan Radomski, po-
zbawiając tym samym defini-

tywnie szans 16. w stawce LZS-
u Starowice Dolne na odwróce-
nie losów spotkania. 

Przełamanie zanotowała 
z kolei Polonia Nysa, w której 
ostatnio doszło do zmiany tre-
nera. Adriana Klaklę zastąpił 
w tej roli Krzysztof Mordak, 

ostatnio pracujący w rezerwach 
Cracovii. W debiucie pod jego 
wodzą Nysanie ograli na wyjeź-
dzie 3-0 Pniówek Pawłowice 
i awansowali z 15. na 14. miejsce 
w tabeli. ą 

 
LZS STAROWICE DOLNE – MKS  

KLUCZBORK 0-4 (0-2) 
Bramki: 0-1 Janicki – 2., 0-2 Janicki – 45., 0-3 Bi-
skup – 78., 0-4 Radomski – 83. 
 
PNIÓWEK PAWŁOWICE – POLONIA  
NYSA 0-3 (0-0) 
Bramki: 0-1 Zimon – 56., 0-2 Leśniak – 88., 0-3 
Czajkowski – 90. 
1. Lechia Zielona Góra               27      54                   62-15 
2. Górnik Polkowice                   27      52                  46-31 
3. Zagłębie II Lubin                     27     48                  63-47 
4. Skra Częstochowa                 27      47                 54-46 
5. Sparta Katowice                      27     46                 43-30 
6. LKS Goczałkowice Zdrój    27     44                 40-32 
7. Górnik II Zabrze                        27       41                 60-36 
8. Warta Gorzów Wlkp.            27     40                  45-41 
9. Ślęza Wrocław                          27     40                   37-41 
10. MKS Kluczbork                      27      39                   51-38 
11. Słowianin Wolibórz              27      37                 39-42 
12. Karkonosze Jelenia Góra 27      34                 43-46 
13. Carina Gubin                            27      34                 36-44 
14. Polonia Nysa                           27      33                44-46 
15. Miedź II Legnica                    27     30                 46-52 
16. LZS Starowice Dolne          27      24                  26-57 
17. Pniówek Pawłowice            27      19                 26-54 
18. Stal Jasień*                               27         7                  21-84 
*zespół wycofał się po rundzie jesiennej

Wiktor Gumiński
wguminski@nto.pl

PIŁKA NOŻNA. Podsumowa-
nie występów MKS-u Klucz-
bork, Polonii Nysa oraz LZS-
u Starowice Dolne w 27. ko-
lejce Betclic 3 Ligi.

MKS Kluczbork wygrał derby, przełamanie Polonii Nysa

GRUPA 1 

SWORNICA CZARNOWĄSY OPOLE - 
TOR DOBRZEŃ WIELKI 4-1 
Bramki: Marciniak (dwie), Yuzepenko (dwie) – 
Zalewski. 
 
STEGU START JEŁOWA - CHRZĄSZCZ 
CHRZĄSZCZYCE 2-1 
Bramki: Poznański, Segieth – Janoszek. 
 
MOTOR PRASZKA - LZS MECHNICE  
2-2 
Bramki: Koziołek, Mateja – Kurpierz, Khomon-
chak. 
 
SKALNIK GRACZE - ADAMIETZ KADŁUB 
1-5 
Bramki: D. Dulski – Pielok (trzy), Bienias, Wojta-
sik. 
 
NAPRZÓD JEMIELNICA - KS  
KRASIEJÓW 1-5 
Bramki: Korczak – Grzysek (dwie), Skorzybót, 
Lipok, Gos. 
STAL ZAWADZKIE - LZS LIGOTA  
TURAWSKA 3-1 
Bramki: Voloshyn (dwie), Kałka – Jurasik. 
 
ŻUBRY SMARCHOWICE ŚLĄSKIE - STAL 
II BRZEG 0-3 
 
Mecz ORZEŁ ŹLINICE - KS SKARBIMIERZ 
nie odbył się (goście nie przyjechali). 
1.  Adamietz Kadłub                  22     60                 89-26 
2. Stal Zawadzkie                        22       51                 65-30 
3. Stal II Brzeg                                22      45                  67-33 
4. TOR Dobrzeń Wielki             22      45                  56-37 
5. Swornica Czarnowąsy         22      42                 49-36 
6. KS Krasiejów                             22      37                   51-35 
7. Żubry Smarchowice Śl.       22      37                  53-45 
8. LZS Ligota Turawska            22      34                  57-40 
9. Orzeł Źlinice                               21      33                  64-51 
10. LZS Mechnice                        22      29                 42-49 
11. Skalnik Gracze                        22      27                  41-54 
12. Start Jełowa                            22      23                28-60 

13. Motor Praszka                        22     20                  35-62 
14. Naprzód Jemielnica           22        9                  13-60 
15. Chrząszcz Chrząszczyce  22        8                 33-69  
16. KS Skarbimierz                       21        6                    21-77 

GRUPA 2 
POLONIA PRÓSZKÓW-PRZYSIECZ - 
UNIA KRAPKOWICE 2-1 
Bramki: Hankus (dwie) - Martyniuk. 
 
UNION UJAZD - CZARNI OTMUCHÓW 2-1 
Bramki: Marczak, Wanke – Pacławski. 
 
KS TWARDAWA - POLONIA GŁUBCZYCE 
4-2                                                                                                                        
Bramki: Ociepka, Remień, Mazurek, Dahms – 
Semmler (dwie). 
 
POGOŃ PRUDNIK - LZS RASZOWA 3-1 
Bramki: Bawoł (dwie), Muzyka – Szampera. 
 
ORZEŁ BRANICE - LKS GOŚWINOWICE 
8-2 
Bramki: Jamuła (dwie), Łukaszczyk (dwie), 
Wróblewski, Baryła, Semmler, Furman – Kra-
sowski (dwie). 
 
CHEMIK KĘDZIERZYN-KOŹLE - GKS 
GŁUCHOŁAZY 3-1 
Bramki: Cymerman (dwie), Zarzycki – Parella. 
 
LZS II STAROWICE DOLNE - VICTORIA 
ŁANY 2-0 
Bramki: Więcław, Zajączkowski.  
  
VICTORIA ŻYROWA - MKS GOGOLIN 4-3 
Bramki: Kowolik, Damrat, Titz, Filonenko – Or-
łowski, Krumpietz, Mutke. 
1. MKS Gogolin                              22      54                 69-23 
2. LZS II Starowice Dolne       22      42                  55-35 
3. Orzeł Branice                            22       41                   58-31 
4. Chemik K-Koźle                      22       41                  46-37 
5. Victoria Żyrowa                       22     40                  47-28 
6. Union Ujazd                              22      35                 38-28 
7. LKS Goświnowice                   22      33                 49-59 
8. Polonia Głubczyce                22     30                 47-40 
9. Pogoń Prudnik                        22      29                 38-40 
10. KS Twardawa                          22     28                  38-37 
11. GKS Głuchołazy                     22     28                 35-48 
12. Czarni Otmuchów               22      26                 43-56 
13. Polonia Prószków                22     20                  32-52 
14. Unia Krapkowice                  22     20                  36-57 
15. LZS Raszowa                           22     20                 30-52 
16. Victoria Łany                          22       12                 24-62 
ą

Wiktor Gumiński
wguminski@nto.pl

Prezentujemy wyniki 
wszystkich spotkań 22. ko-
lejki Football World Klasy 
Okręgowej oraz strzelców 
goli w poszczególnych me-
czach.

Podsumowanie ostatnich 
gier w klasie okręgowej

MKS Kluczbork odniósł wysokie zwycięstwo w derbowej 
konfrontacji z LZS-em Starowice Dolne

FO
T.

  M
KS

 K
LU

C
ZB

O
RK

 

KS Krasiejów odniósł efektowne zwycięstwo w Jemielnicy. 
Zaaplikował swojemu przeciwnikowi aż pięć bramek
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NOWA DRUŻYNA NA PODIUM

SPORTOWY24A

eprasa.pl 68417bd164



15Nowa Trybuna Opolska 
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16 goli  
Karol Czubak (Motor Lublin) 
15 goli 
Tomas Bobcek (Lechia 
Gdańsk) 
14 goli 
Jonatan Brunes (Raków Czę-
stochowa) 
13 goli  
Mikael Ishak (Lech Poznań), 
Jesus Imaz (Jagiellonia Biały-
stok)  
12 goli  
Sebastian Bergier (Widzew 
Łódź)  
 
 
BOHATER WEEKENDU 

Eman Marković (GKS Kato-
wice)  
Norweski skrzydłowy, kolega 
Erlinga Haalanda, w ciągu 
ośmiu dni trafił 5 razy i zapisał 
asystę, licząc też występ 
w Pucharze Polski. W naszej li-
dze strzela tylko dubletami. 
Dwie bramki zdobył już po raz 
trzeci, ale pierwszy raz na No-
wej Bukowej. W meczu z Mo-
torem Lublin na wagę skróce-
nia dystansu do czołówki. 

Lech po kolejny tytuł. Pogoni 
i Widzewowi bliżej do 1 ligi 

29. kolejka wystartowała na Gór-
nym Śląsku. Mecz GKS Katowice 
z Motorem Lublin nie zawiódł 
ani trochę. Stał na wysokim po-
ziomie, no i padło w nim aż pięć 
bramek. Gospodarze zgarnęli 
komplet punktów dzięki Ema-
nowi Markovicowi. Norweg, ko-
lega Erlinga Haalanda z kadry 
młodzieżowej, już po raz trzeci 
w sezonie i drugi z rzędu strzelił 
dwa gole. Mniej szczęścia mieli 
goście, którzy prędko stracili 
swojego bramkarza. Ivan Brkić 
po ledwie kwadransie został 
zniesiony na noszach do karetki. 
Do szpitala trafił z podejrzeniem 
pęknięcia żeber, a taka kontuzja 
oznacza jedno - koniec sezonu. 
Jego Motor może i nie zajmie 
miejsca w czołówce, za to istnieje 
spora szansa na to, że będzie 
mieć króla strzelców. Karol Czu-
bak dołożył bowiem szesnastego 
gola. Ostatniego gwizdka nie do-
czekał, bo brat sędziego Szy-
mona Marciniaka, Tomasz, wy-
rzucił go z boiska w konsekwen-
cji dwóch żółtych kartek. 

Ciasny, w stylu trenera Marka 
Papszuna okazał się zwycięski 
mecz jego Legii Warszawa 
nad Zagłębiem Lubin, rozstrzy-
gnięty jeszcze w pierwszej poło-
wie po golu Rafała Adamskiego. 
„Miedziowi” z powodu tego wy-
niku stracili pozycję wicelidera. 

Leszek Ojrzyński nie miał pre-
tensji do swoich graczy, za to 
do sędziego z Japonii, Kokiego 
Nagamine, owszem. Stwierdził 
wręcz, że nie powinien prowa-
dzić meczu o takiej temperatu-
rze. Nie spodobało mu się rów-
nież zachowanie bramkarza Le-
gii, Otto Hindricha, który trzy 
razy położył się na murawę, by 
w czasie przerw sztab mógł prze-
kazać wskazówki jego kolegom 
z pola. - Jesteśmy jedyną ligą 
w Europie, w której się to toleruje 
- wypalił Ojrzyński, apelując 
o zmiany w przepisach. 

Pierwszą i to bolesną porażkę 
za kadencji Aleksandara Vukovi-
cia poniósł Widzew Łódź. 
Skromne prowadzenie po samo-
bójczym golu Christosa Donisa 
wypuścił bowiem w samej koń-
cówce, pozwalając Radomia-

kowi Radom strzelić dwa gole 
po 82. minucie. Tego decydują-
cego wbił Luquinhas. Łodzianie 
grzęzną na przedostatnim miej-
scu w tabeli. Kto wie, czy właśnie 
oni, po wydaniu przeszło 100 
mln złotych na transfery, nie 
zlecą z hukiem do 1. ligi.  

Wyborna atmosfera panuje 
natomiast w Górniku Zabrze. 
Po wywalczeniu awansu do fi-
nału Pucharu Polski zespół 
umocnił się na ligowym podium. 
Przeciwko Koronie Kielce kole-
gów z ofensywy postanowił wy-
ręczyć Rafał Janicki. Stoper 
w drugiej połowie skutecznie 
główkował po rzucie rożnym, 
strzelając po raz drugi w sezonie. 

W napięciu do samego 
końca, czyli przez ponad 100 mi-
nut, trzymał hit weekendu. Lech 
Poznań w Szczecinie długo grał 

swoje, czego potwierdzeniem 
okazały się bramki Antoniego 
Kozubala i Luisa Palmy. A jednak 
w końcówce najadł się strachu. 
Pogoń bowiem zdobyła kontak-
tową bramkę za sprawą Paula 
Mukairu. Mało tego, kiedy trener 
Niels Frederiksen wykorzystał 
już komplet pięciu zmian, to bo-
lesne skurcze zgłosił debiutu-
jący... bramkarz Płamen Andre-
jew, zastępca kontuzjowanego 
Bartosza Mrozka. - Staniesz 
na bramce?! - pytał zaskoczo-
nego Roberta Gumnego, stopera 
w tym spotkaniu, wspomniany 
Kozubal. „Guma” zrobił duże 
oczy, ale ostatecznie nie musiał 
wyręczyć Bułgara, który tuż 
przed ostatnim gwizdkiem                
popisał się interwencją na  
wagę utrzymania wyniku.                             
ą

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

Dawno nie było tak wdzięcz-
nego sezonu ekstraklasy. 
Weekend dostarczył kolej-
nych niezapomnianych wra-
żeń. Kolejny ważny krok 
do obrony tytułu mistrzow-
skiego wykonał Lech Poznań. 

Pomocnik Lecha Luis Palma próbuje minąć Kelly’ego Acostę i Fredrika Ulvestada z Pogoni 
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Legia zepchnęła Zagłębie z pozycji wicelidera PKO Ekstraklasa

Cojocaru

JEDENASTKA KOLEJKI

3-5-2

Adamski Markovic

Zmrzly Pankov

- To był szalony mecz - przyznał 
trener piłkarzy „Kolejorza” Niels 
Frederiksen. Na pomeczowej 
konferencji prasowej nie pojawił 
się natomiast szkoleniowiec go-
spodarzy - Thomas Thomasberg. 

Frederiksen przyznał, że jego 
zespół powinien pewnie wygrać, 
ale tak się nie stało. Poznaniacy 
już w pierwszej połowie mieli 
kilka okazji, by strzelić więcej 
goli, ale Mikael Ishak i jego kole-
dzy hurtowo je marnowali. W 81. 
minucie Pogoń trafiła do bramki 
„Kolejorza” i końcówka okazała 
się bardzo emocjonująca. 

- Mieliśmy wszystkie narzę-
dzia, by rozstrzygnąć go bardzo 
szybko - stwierdził 55-letni Duń-
czyk. - W końcówce obraz się dia-
metralnie zmienił. Byliśmy ze-
pchnięci do obrony. Wygraliśmy 

i była to zasłużona wygrana. To 
bardzo ważne zwycięstwo dla 
nas. 

Prowadzący szczecińską Po-
goń, jego rodak Thomas Tho-
masberg, zamiast na spotkanie 
z mediami, udał się na rozmowę 
z... właścicielem szczecińskiego 
klubu Alexem Haditaghim.  

Piłkarze Górnika Zabrze 
długo męczyli się z kielecką Ko-
roną, ale w 71. minucie - po do-
środkowaniu Czecha Ondreja 
Zmrzlego z rzutu rożnego - naj-
wyżej przed bramką gości wy-
skoczył obrońca Rafał Janicki 

i głową pokonał bramkarza Xa-
viera Dziekońskiego. 

- Sami sobie zgotowaliśmy 
ten los - analizował trener Ko-
rony Jacek Zieliński. - W pierw-
szych 15 minutach dominacja 
Górnika była znacząca. Potem 
gra się wyrównała. Mówiłem, że 
nie będziemy mieć wielu okazji, 
ale te, które będą, musimy wy-
korzystać. Taka niewykorzy-
stana sytuacja, kiedy wychodzi-
liśmy trzech na jednego, nie po-
winna się zdarzyć. Ona zaważyła 
na końcowym wyniku, będzie 
się nam śniła po nocach. 

Górnik nie przegrał żadnego 
z ostatnich sześciu ligowych me-
czów. Jest niepokonany od 28 lu-
tego, kiedy uległ na wyjeździe 
GKS Katowice 1:3.  

W dramatycznej sytuacji 
znajduje się Widzew, który wciąż 
nie może wydostać się ze strefy 
spadkowej, pomimo wielu zaku-
pów...  

W Radomiu Widzew prowa-
dził po samobójczym trafieniu 
Greka Christosa Donisa. Osta-
tecznie uległ 1:2. 

Trener Aleksandar Vuković 
nie miał wątpliwości, że zrealizo-

wał się najgorszy możliwy sce-
nariusz dla jego zespołu. 

- Gra była wyrównana, z kil-
koma groźnymi okazjami z jed-
nej i drugiej strony - wyjaśniał 
szkoleniowiec. - Wyszliśmy 
na prowadzenie. Mogliśmy kilka 
razy doprowadzić do sytuacji, 
aby podwyższyć na 2:0. Tego nie 
zrobiliśmy. Trzeba docenić 
kunszt zawodnika, który strzelił 
gola na 1:1. Widać było, że po wy-
równaniu Radomiak uzyskał 
mentalną przewagę i doprowa-
dził do zdobycia zwycięskiej 
bramki. ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. W meczu 29. 
kolejki piłkarskiej ekstra-
klasy Lech Poznań wygrał 
na wyjeździe z Pogonią 
Szczecin 2:1 i umocnił się 
na pozycji lidera. 

- To bardzo ważne zwycięstwo dla nas - trener Lecha. A co ze szkoleniowcem Pogoni? 

29. KOLEJKA  EKSTRAKLASY
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GKS KATOWICE – MOTOR LUBLIN 3:2 
Bramki: Marković 23, 45+3, Nowak 39 - Czubak 
29, Wolski 49 
LEGIA WARSZAWA– ZAGŁĘBIE LUBIN 
1:0 
Bramki: Adamski 29 
RADOMIAK RADOM - WIDZEW ŁÓDŹ 2:1  
Bramki: Alves 83, Luguinhas 90+3 - Donis 59 
(bram. samob.) 
GÓRNIK ZABRZE - KORONA KIELCE  1:0 
Bramki: Janicki 71 
POGOŃ SZCZECIN - LECH POZNAŃ 1:2 
Bramki: Mukairu 80 - Kozubal 35, Palma 62 
BRUK-BET TERMALICA NIECIECZA - WI-
SŁA PŁOCK 1:3 
Bramki: Zapolnik 88 - Nowak 37, Rogelj 39, 
Niarchos 52 
RAKÓW CZĘSTOCHOWA - CRACOVIA 4:1 
Bramki: Makuch 40, 61, Brunes 45, Rocha 90+1 
- Kameri 51 
ARKA GDYNIA - JAGIELLONIA BIAŁY-
STOK 0:3 
Bramki:  Imaz 9, 38, Bazdar 74 
 
 
      1.   Lech Poznań                      29     49                   51–41 
     2.   Jagiellonia Białystok    29     46                  47–35 
     3.   Górnik Zabrze                   29     46                  41–33 
     4.   Wisła Płock                         29      45                  32–27 
     5.   Zagłębie Lubin                  29     44                 42–34 
     6.   Raków Częstochowa    29      43                  41–36 
      7.   GKS Katowice                    29      43                42–40 
     8.   Motor Lublin                      29      39                 39–43 
     9.   Lechia Gdańsk                  28      37                  55–51 
   10.   Radomiak Radom           29      37                 45–43 
    11.   Legia Warszawa               29      37                 34–32 
   12.   Korona Kielce                    29      37                 36–35 
   13.   Cracovia                                29      37                  34–37 
   14.   Pogoń Szczecin                29      37                39–44 
   15.   Piast Gliwice                       28      35                 34–38 
   16.   Arka Gdynia                        29      34                30–50 
    17.   Widzew Łódż                     29      33                  34–37 
   18.   Bruk Bet Nieciecza         29      25                 34–54 
 
 
Program 30. kolejki 
 
Piątek 24.04 
Zagłębie Lubin - Bruk-Bet Nieciecza (godz. 
18.00), Jagiellonia Białystok - Górnik Zabrze 
(godz. 20.30). 
Sobota 25.04 
Korona Kielce - GKS Katowice (godz. 14.45), Le-
chia Gdańsk - Raków Częstochowa (godz. 
17.30), Cracovia - Pogoń Szczecin (godz. 20.15). 
Niedziela 26.04 
Wisła Płock - Radomiak Radom (godz. 12.15), 
Widzew Łódź - Motor Lublin (godz. 14.45),  
Lech Poznań  - Legia Warszawa (godz.  
17.30). 
Poniedziałek 27.04 
Piast Gliwice - Arka Gdynia (godz. 19.00).

NAJLEPSI STRZELCY

Janicki

Alves Palma

Wasielewski

Gholizadeh Nowak

eprasa.pl 68417bd164
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Dawid Pietrzkiewicz, golkiper, 
który w listopadzie 2015 w Li-
dze Europy w barwach FK Qa-
bala grał z Borussią Dortmund, 
dziś jest napastnikiem? 
Dawid Pietrzkiewicz: Przede 
wszystkim grającym trenerem. 
Wyszło tak jeszcze przed po-
przednim sezonem, że z ko-
nieczności musiałem występo-
wać w ataku i wszyscy przeko-
nali się, że mam smykałkę 
do zdobywania goli. Taki ze 
mnie lis pola karnego, sporo tra-
fiam z głowy i to naprawdę mnie 
cieszy. Jako dziecko lubiłem po-
konywać bramkarzy, potem sam 
zostałem bramkarzem, ale było 
mi dane rywalizować ze świet-
nymi napastnikami. We wspo-
mnianym meczu z Borussią 
w Dortmundzie pokonali mnie 
Marco Reus, Pierre-Emerick Au-
bameyang, którego niedawno 

oglądałem w spotkaniach Ga-
bonu eliminacji mundialu i Hen-
rikh Mchitaryan – kolega Piotra 
Zielińskiego z Interu. Grałem też 
z wieloma bardzo dobrymi ata-
kującymi, w młodzieżówce 
moim kolegą był Robert Lewan-
dowski, w Baniku Vaclav Sver-
kos, w Rakowie – Felicio Brown 
Forbes. Nawet grubo po trzy-
dziestce można się przestawić 
z bramki do ataku. W poprzed-
nim sezonie w klasie A strzeliłem 
35 goli w 24 występach, w obec-
nym mam już 15. Myślę, że dał-
bym sobie radę  w czwartej lidze. 
W LKS Zarszyn nie mówi się 
o awansie, gramy dla przyjem-
ności, cieszymy się futbolem. 

 
Co daje więcej przyjemności – 
strzelanie goli czy bronienie? 
Najgorsze jest siedzenie na ławce 
rezerwowych, na każdym pozio-
mie rozgrywkowym. W mło-
dzieżówce siedziałem kiedyś 
na ławce z Robertem Lewan-
dowskim, to się zdarzyło, ale 
wtedy w U-21 mieliśmy bardzo 
mocny skład. Tak samo było 
w U-19, ten rocznik 1988 był 
w Polsce mocny – „Lewy”, Kamil 
Glik, Maciek Korzym, Kamil Gro-
sicki, Mateusz Cetnarski, Maciek 
Gostomski, Michał Gliwa, Błażej 

Augustyn, Patryk Małecki, Jacek 
Kiełb. Bronienie, szczególnie 
w najwyższych ligach krajo-
wych, europejskich pucharach, 
z orzełkiem na piersi dawało 
wielką satysfakcję. W niższych li-
gach teraz wolę być napastni-
kiem. To już nie są takie czasy jak 
20 lat temu, kiedy większość bo-
isk była kiepska. Dziś mamy na-

wet na wioskach piękne płyty, 
super warunki, nic tylko grać. 
Występy i trenerkę w LKS Zar-
szyn łączę z pracą szkoleniowca 
bramkarzy w Stali Sanok, gdzie 
zajmuję się wszystkimi grupami, 
od najmłodszej do seniorów.  

 
W Sanoku pamiętają, że byłeś 
jednym z bohaterów słynnego 

spotkania z Legią w Pucharze 
Polski z 2006 roku?  
Sanok nie zapomni chyba nigdy 
tego meczu. Przyjechała Legia 
prowadzona przez Dariusza 
Wdowczyka z Janem Muchą, 
Grzegorzem Bronowickim, Miro 
Radoviciem, Tomaszem Kiełbo-
wiczem, Piotrem Włodarczy-
kiem i przegrała 1:2. Z Sanoka 

trudno się wybić, a my mieliśmy 
w Stali chłopaków z potencja-
łem. Wówczas to potwierdzili-
śmy i zrobiło się o nas głośno. Po-
tem postawiliśmy się Arce Gdy-
nia, przegraliśmy po dogrywce. 
  
Rozegrałeś tylko, czy aż jeden 
mecz w polskiej ekstraklasie? 
Liczyło się na więcej, ale najlep-
szy czas swojej przygody z piłką 
spędziłem w klubach zagra-
nicznych. Do Banika Ostrawa 
sprowadzał mnie dobrze znany 
w Polsce Werner Licka, moim 
szkoleniowcem bramkarzy był 
słynny Pavel Srnicek, legenda 
Premier League, którego zaska-
kującą śmierć mocno przeży-
łem. Miałem przyjemność za-
grać tam z Markiem Jankulov-
skim, gwiazdą europejskiej 
piłki, który doznał poważnej 
kontuzji i musiał zakończyć ka-
rierę. W Baniku zmierzyłem się 
towarzysko z Andży Machacz-
kała z Roberto Carlosem w skła-
dzie. To było niesamowite, tak 
jak gra w Lidze Europy w FK 
Qabala. W tym klubie dyrekto-
rem sportowym był Tony 
Adams, ikona Arsenalu i repre-
zentacji Anglii, kolejna wielka 
postać spotkana przeze mnie 
na futbolowym szlaku.

Rozmawiał Jaromir Kruk
redakcja@polskapress.pl

Kiedyś bohater Stali Sanok, 
która w Pucharze Polski po-
konała Legię. Bronił w ligach 
Czech, Słowenii, Azerbej-
dżanu, w naszej ekstraklasie 
tylko w jednym meczu. Dziś 
strzela gole w okręgówce. 

Pietrzkiewicz: kiedyś bramkarz, teraz napastnik  

Dawid Pietrzkiewicz bronił bramki Sandecji Nowy Sącz w meczu z Cracovią w 2018 roku 
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Największym wydarzeniem 
weekendu z polskiej perspek-
tywy można chyba uznać ju-
bileuszowy gol Piotra Zieliń-
skiego we włoskiej Serie A. Re-
prezentant Polski piątkowy 
mecz Interu Mediolan z Ca-
gliari Calcio rozpoczął 
na ławce rezerwowych. Poja-
wił się na placu gry w 76. mi-
nucie, a kwadrans później cie-
szył się z przepięknego trafie-
nia w samo okienko bramki. 

To szczególny gol dla do-
świadczonego polskiego po-
mocnika, ponieważ dokładnie 
pięćdziesiąty we Włoszech, 
dzięki czemu został samodziel-
nym liderem w klasyfikacji naj-
lepszych polskich strzelców 
w historii Serie A. O 1 trafienie 
mniej ma Arkadiusz Milik, 
który aktualnie znów zmaga 
się z kontuzją i latem najpraw-
dopodobniej opuści Juventus 
FC. 

Piotr Zieliński tylko w tym 
sezonie trafił już 7 razy dla wło-

skiego giganta. Po raz ostatni 
zanotował tyle goli w sezonie 
2022/2023, kiedy to wraz z SSC 
Napoli zdobywał mistrzostwo 
Włoch. Teraz również z Inte-
rem Mediolan sięgnie po tytuł, 
gdyż Nerazzurri mają aż 12 
punktów przewagi nad wiceli-
derem, a do końca rozgrywek 
pozostało już tylko 5 kolejek. 

SERIE A 
33. kolejka: Sassuolo - Como 2:1, Inter - Ca-
gliari 3:0, Udinese - Parma 0:1, Napoli - Lazio 
0:2, Roma - Atalanta 1:1, Cremonese - Torino 
0:0, Verona - AC Milan 0:1.  

 
Pozostając przy skutecznych 
polskich zawodnikach, mu-
simy przenieść się na zaplecze 
niemieckiej Bundesligi, gdzie 
furorę wciąż robi Mateusz 
Żukowski. Jeszcze niedawno 
grający na pozycji obrońcy... 
napastnik 1.FC Magdeburg 
w sobotnie popołudnie strzelił 
swojego 17. gola w sezonie 
i umocnił się w klasyfikacji 
strzelców 2b. Bundesligi.  

Zespół Polaka wygrał 2:0 
z Fortuną Duesseldorf i jest co-
raz bliżej utrzymania na dru-
gim poziomie rozgrywkowym. 
Wydaje się jednak, że dyspozy-
cja strzelecka Polaka sprawi, że 
ten w przyszłym sezonie zagra 
nie w 2. Bundeslidze, a raczej 
w elicie. Polski snajper wzbu-
dza coraz większe zaintereso-

wanie mocniejszych klubów 
i letni transfer wydaje się nie-
mal pewny. Pytanie, ile 1.FC 
Magdeburg zarobi na 24-latku, 
który ma w CV spadek ze Ślą-
skiem Wrocław. 

W Niemczech warto odno-
tować, że Kamil Grabara był 
o włos od zachowania czy-
stego konta w barwach VfL 
Wolfsburg, co w tym sezonie 
nie jest łatwym zadaniem. Po-
pularne Wilki od początku 

rozgrywek tylko 2 razy nie 
straciły gola, a w sobotnim 
meczu przeciwko Unionowi 
Berlin do 85. minuty prowa-
dziły 2:0. Wtedy, niestety dla 
polskiego bramkarza, gola 
kontaktowego strzelił szkocki 
napastnik Oliver Burke. 

Natomiast w „polskim” me-
czu St. Pauli zremisowało 1:1 
z Koeln. W barwach tych 
pierwszych całe spotkanie ro-
zegrał Arkadiusz Pyrka, nato-

miast u drugich również cały 
mecz zaliczył Jakub Kamiński. 
Wynik spotkania jest ważny 
w kontekście walki o utrzyma-
nie. Drużyna z Kolonii utrzy-
mała 5 punktów przewagi 
nad miejscem zagrożonym grą 
w barażach, na którym znaj-
duje się właśnie ekipa St. Pauli. 

BUNDESLIGA 
30. kolejka: St Pauli - Koeln 1:1, Werder Brema 
- Hamburger SV 3:1, Union Berlin - VfL Wolfs-
burg 1:2, TSG Hoffenheim - Borussia Dortmund 
2:1, Bayer Leverkusen - Augsburg 1:2, Eintracht 
Frankfurt - RB Lipsk 1:3, SC Freiburg - Heiden-
heim 2:1,  Bayern Monachium - VfB Stuttgart 
4:2. 
 
W weekend czas na odpoczy-
nek w Hiszpanii mieli Robert 
Lewandowski i Wojciech Szczę-
sny. Cała kolejka La Liga została 
przesunięta na środek tygodnia 
ze względu na finał Pucharu 
Króla, z którym Real Sociedad 
pokonał po rzutach karnych 
Atletico Madryt. W podstawo-
wym czasie gry było 2:2. 

PUCHAR KRÓLA 
Finał: Atletico Madryt - Real Sociedad San 
Sebastian 2:2, k. 3:4. 
 
W Portugalii Cezary Miszta, 
który był rewelacją poprzed-
niego sezonu, wreszcie docze-
kał się powrotu do bramki Rio 
Ave. Polak od połowy stycznia 

najpierw był poza kadrą portu-
galskiej ekipy z powodu kontu-
zji, a później przez ponad mie-
siąc zasiadał tylko na ławce re-
zerwowych. Teraz wreszcie 
wrócił do wyjściowego składu, 
a jego drużyna zremisowała 
u siebie 2:2 z Avs Futebol. 

Natomiast w Turcji przypo-
mniał o sobie Mateusz Łęgow-
ski, strzelając gola na wagę wy-
jazdowego zwycięstwa Ey-
upspor 2:1 z Karagumruk. Po-
lak wpisał się na listę strzelców 
pod koniec pierwszej połowy, 
a ogółem było to jego drugie 
trafienie w obecnym sezonie. 
Wychowanek Pogoni Szczecin 
trafił do Turcji latem ubiegłego 
roku z włoskiej Salernitany 
i w nowej ekipie jest ważną 
częścią zespołu. Portowcy 
w 2023 roku sprzedali go 
do Włoch za 3 mln euro. ą 

PREMIER LEAGUE 
33. kolejka: Brentford - Fulham 0:0, Newca-
stle United - Bournemouth 1:2, Leeds United  
Wolverhampton Wanderers 3:0, Tottenham 
Hotspur - Brighton & Hove Albion 2:2, Chelsea 
- Manchester United 0:1, Aston Villa - Sunder-
land 4:3, Everton - Liverpool 1:1, Nottingham - 
Burnley 4:1, Manchester City - Arsenal 2:1. 

LIGUE 1 
30. kolejka: Lens - Toulouse 3:2, Lorient - Olym-
pique Marsylia 2:0, Angers - Le Havre 1:0, Lille - 
Nice 0:0, Monaco - Auxerre 2:2, Metz - Paris FC 
1:3, Nantes - Brest 1:1, Strasbourg - Rennes 0:3. 

Jubileuszowy gol Zielińskiego, Żukowski nie zatrzymuje się w Niemczech

Piotr Zieliński w meczu Inter Mediolan - Cagliari zdobył 
swoją 7. bramkę w tym sezonie i 50. na włoskich boiskach
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Bartosz Głąb
redakcja@polskapress.pl

W miniony weekend w za-
granicznych ligach wyróżni-
ło się kilku polskich piłka-
rzy, ale szczególną uwagę 
przykuwały występy Piotra 
Zielińskiego i Mateusza 
Żukowskiego.  
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Motoryzacja

OSOBOWE SPRZEDAM

SEAT Ibiza,, 1.4 TDI, 2002 r., zadbany, 

cena do negocjacji, tel. 509-229-525

SKODA Fabia combi, 2007 r., stan 

dobry, cena do negocjacji, tel. 

663-381-486

Praca

ZATRUDNIĘ

FIRMA zatrudni opiekunki do pracy 

w Niemczech, 790-480-590

SERWIS sprzątający z gr. 
niepełnosprawności Kędzierzyn Koźle 
tel.604 630 556

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

REMONTY dachów, demontaż 
eternitu, wymiana pokrycia 
dachowego, malowanie 
dachów, wymiana rynien, papa 
termozgrzewalna. tel. 516-065-033

REKLAMOWE

ZAMÓW ogłoszenie drobne w nto 
wyślij e-mail z treścią na adres 
reklama@nto.pl; zwrotnie 
otrzymasz ofertę. Zapraszamy do 
współpracy.

Turystyka

KRAJ - GÓRY

Beskidy turnusy 60+ w maju od 
1050 zł dostępny masaż leczniczy 
/ dowóz, tel.: 501-642-492.

PROMOCJA - pobyt - 95 zł ze 

śniadaniem. TYLICZ k/Krynicy G., pok. 

z łaz.+TV, bilard, parking, 730-007-166

Różne

KASA za stare książki 609-643-399

Komunikaty

Zamów ogłoszenie drobne w nto 
wyślij e-mail z treścią na adres 
reklama@nto.pl; zwrotnie 
otrzymasz ofertę. Zapraszamy do 
współpracy.

Rolnicze

ZWIERZĘTA HODOWLANE

MŁODE kurki nioski, Kępa. 791 177 791

AGENCJA MIENIA WOJSKOWEGO

ODDZIAŁ REGIONALNY WE WROCŁAWIU
Wyciąg z ogłoszenia nr 47/2026

o II przetargu ustnym nieograniczonym 

na sprzedaż samodzielnego lokalu mieszkalnego nr 15 

wraz z udziałem w nieruchomości wspólnej, 

położonego w budynku mieszkalnym wielorodzinnym 

przy ul. Bolesława Chrobrego 14C w Kędzierzynie-Koźlu, 

stanowiącego własność Skarbu Państwa 

- Agencji Mienia Wojskowego

oznaczenie i powierzchnia nieruchomości: działka nr 1542/15, 

obręb 0014 Koźle o pow. 0,2375 ha (KW nr OP1K/00055558/7)

lokal położony na IV piętrze; o powierzchni użytkowej 46,94 

m2, składający z się z dwóch pokoi, kuchni, przedpokoju, 

łazienki z WC oraz pomieszczenia przynależnego - piwnicy 

o powierzchni 2,23 m2, udział w nieruchomości wspólnej 

183/10000

cena wywoławcza: 165 000,00 zł, wysokość wadium: 16 500,00 zł

termin i miejsce przetargu: 9.06.2026 r., godz. 11.00, budynek 

Oddziału Regionalnego Agencji Mienia Wojskowego 

we Wrocławiu, ul. Zwycięska 39, pokój nr 20 (parter)

Pełna treść ogłoszeń została wywieszona na tablicy 

ogłoszeń w siedzibie Oddziału Regionalnego Agencji 

Mienia Wojskowego we Wrocławiu, ul. Sztabowa 32 

i ul. Zwycięska 39, zamieszczona na stronie internetowej AMW: 

www.amw.com.pl oraz w Biuletynie Informacji Publicznej.

Szczegółowe informacje dotyczące przetargów można 

uzyskać w budynku Oddziału Regionalnego Agencji Mienia 

Wojskowego we Wrocławiu, ul. Zwycięska 39, pokój nr 35 

(I piętro) w godzinach od 9:30 do 14:30 oraz telefonicznie: 

tel. 71 710 72 00, tel.71 710 72 06, fax 71 710 72 01, e-mail: 

wroclaw@amw.com.pl, strona internetowa: www.amw.com.pl

ODDZIAŁ REGIONALNY AMW we Wrocławiu

ul. Sztabowa 32, 50-984 Wrocław

tel. 71 710 72 00, fax 71 710 72 01

e-mail: wroclaw@amw.com.pl; www.amw.com.pl

REKLAMA 0011508869

AUTOPROMOCJA 0010991853

Z REGIONU

AKTUALNE  

INFORMACJE

ZNAJDŹ NAS 
POLUB 
KOMENTUJ

www.facebook.com/ntopl

Najważniejsze informacje z regionu
wydarzenia    sport    biznes    nauka    rozrywka

Nowa Trybuna Opolska - Codziennie z Tobą

codzienne  
wydania 
gazety

największy portal 
regionalny na Opolszczyźnie
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AUTOPROMOCJA 0011352379

Kontakt:

  0049 170 28 051 55

  info@projekt-raeume.de

Firma niemiecka zajmująca się wykończeniem

wnętrz w sklepach meblowych 

ZATRUDNI: 

V BRYGADZISTĘ
  - wymagana znajomość języka niemieckiego i doświadczenie,

V PRACOWNIKÓW DO PRAC: 
  budowanie ścianek, prace podłogowe, malowanie, tapetowanie,

V  PRACOWNIKA DO WYKŁADANIA 
PŁYTEK CERAMICZNYCH

REKLAMA 0011499777

Zapraszamy do współpracy!   
e-mail: reklama@nto.pl 

tel.:  534 902 476

        693 960 978

Szukasz pracy? Szukasz pracownika? Szukaj z nto!
REKLAMA 0010981938
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BRZEG

POWIATOWY Urząd Pracy 
w Brzegu  

ul. Armii Krajowej 32, 
tel. 77 444 13 93

CIEŚLA szalunkowy - praca 
w Brzegu

MURARZ - praca w Brzegu

OPERATOR ładowarki 
teleskopowej - praca w Brzezinie

OSOBA pracująca na magazynie 
- praca w Brzezinie

OSOBA wykonująca roboty 
leśne - praca w Nowym Świecie 
o okolicach

PRACOWNIK gospodarki 
magazynowej - praca 
w Grodkowie

SPECJALISTA (obsługa 
księgowości szkolnej) - praca 
w Brzegu

STYLISTA / Stylistka paznokci, 
Pedikiurzysta / Pedikiurzystka - 
praca w Brzegu

ŚLUSARZ/ ka - praca 
w Grodkowie

GŁUBCZYCE

POWIATOWY Urząd Pracy 
w Głubczycach,  
ul. Pocztowa 6, 

tel. 77 485 85 37 w. 253, 
77 485 20 37

MECHANIK sprzętu 
budowlanego(K/M).Wymagane 
wykształcenie zasadnicze 
zawodowe. Miejsce pracy 
w terenie. Tel: 731339666

OPERATOR koparki(M/K). 
Wymagane uprawnienia. Miejsce 
pracy w terenie. Tel: 731339666

PSYCHOLOG kliniczny(K/M). 
Wymagane wykształcenie 
wyższe, preferowana 
ukończona szkoła i specjalizacja 
z psychologii klinicznej. Mile 
widziana znajomość języków 
obcych w stopniu podstawowym 
oraz staż pracy w zawodzie. 
Miejsce pracy Szpital Branice. 
Tel: 774034307, mail: kadry@
swsb.pl

ROBOTNIK budowlany(K/M). 
Mile widziane wykształcenie 
zasadnicze zawodowe. Miejsce 
pracy w terenie. Tel: 731339666

SPAWACZ(K/M). Wymagane 
uprawnienia spawacza. Miejsce 
pracy Głubczyce. Kontakt 
mailowo: rekrutacja@galmet.
com.pl

TOKARZ(M/K) Wymagane 
wykształcenie zasadnicze 
zawodowe kierunkowe oraz 
umiejętność czytania rysunków 
technicznych. Mile widziane 
doświadczenie w zawodzie lub 
chęć zdobycia doświadczenia. 
Miejsce pracy Głubczyce. 
Kontakt mailowo: rekrutacja@
galmet.com.pl

KĘDZIERZYN-KOŹLE

POWIATOWY Urząd Pracy 
w Kędzierzynie-Koźlu,  

ul. Anny 11, 
tel. 77 4827041-43 w. 113. 140

KIEROWCA KAT. B/PRACOWNIK 
GOSPODARCZY (M/K) wyk. bez 
znaczenia, wymagane prawo 
jazdy kat. B (359)

KONSERWATOR (K,M) wyk. 
zawodowe, mile widziane 
uprawnienia SEP do 1 kV, 
predyspozycje do pracy 
fizycznej, mile widziany 
emeryt(382)

NAUCZYCIEL 
WSPÓŁORGANIZUJĄCY 
KSZTAŁCENIE INTEGRACYJNE 
(M/K) wyk. wyższe, magisterskie 
kierunkowe z przygotow. 
pedagogicznym(331)

OPERATOR WÓZKA 
WIDŁOWEGO wyk. zawodowe, 
uprawnienia na wózek 
widłowy z UDT, wymagane 
doświadczenie, praca na 
zmiany(389)

OSOBA KIERUJĄCA 
AUTOBUSEM KAT. D wymagane 
doświadczenie, wymagana 
dyspozycyjność do pracy na 
zmiany, niekaralność(366)

PERSONEL SPRZĄTAJĄCY 
(Austria) wymagana 
dyspozycyjność na dłuższy 
okres czasu, sumienność, mile 
widziane prawo jazdy kat. B 
(383)

PRACOWNIK GOSPODARCZY 
(M/K) wyk. bez znaczenia, 
predyspozycje do fizycznej pracy, 
chęci do pracy(358)

PRACOWNIK PORZĄDKOWY 
wymagane orzeczenie, 
mile widziana książeczka 
sanepidowska, osoba 
skrupulatna, sumienna(391)

PSYCHOLOG (M/K) wyk. 
wyższe magisterskie 
kierunkowe z przygotowaniem 
pedagogicznym(333)

SPECJALISTA DS. USŁUG 
MONTAŻU I SERWISU wyk. min. 
zawodowe, praca na wysokości, 
możliwość przyuczenia, prawo 
jazdy kat. B(374)

SPRZEDAWCA-FLORYSTA 
wymagane zdolności estetyczne, 
manualne i plastyczne, mile 
widziane doświadczenie 
florystyczne(387)

KRAPKOWICE

POWIATOWY Urząd Pracy 
w Krapkowicach,  
ul. Kilińskiego 1A 

47-303 Krapkowice, 
tel. 77 44 66 630 

www.krapkowice.praca.gov.pl 
info@krapkowice.praca.gov.pl

DOJARZ krów (K/M) - prawo 
jazdy kat. b, zlecenie, Kórnica

KIEROWCA kat. CE (K/M) 
- prace drogowe na terenie 
woj. opolskiego, pracodawca 
z Gogolina

KIEROWCA samochodu 
ciężarowego (K/M) - min. 2 
lata doświadczenia, transport 
krajowy i międzynarodowy, 
Odrowąż

MONTER izolacji przemysłowych 
(K/M) - min. rok stażu, prawo 
jazdy kat. b mile widziana, 
znajomość j. angielskiego i / lub 
niemieckiego, praca w Belgii

MONTER materacy izolacyjnych 
/ praca produkcyjna (KM) - 
zdolności manualne, praca 
w zespole, Krapkowice

OPERATOR spycharki (K/M) 
- prace drogowe na terenie 
woj. opolskiego, pracodawca 
z Gogolina

POLICJANT (K/M) - wyk. 
średnie, obywatelstwo polskie, 
Krapkowice

PRACOWNIK drogowy (K/M) 
- prace drogowe na terenie 
woj. opolskiego, pracodawca 
z Gogolina

PRACOWNIK drogowy - 
operator boczny (guzikowy) 
rozkładarki mas bitumicznych 
(K/M) - prace drogowe, teren 
woj. opolskiego, pracodawca 
z Gogolina

PROJEKTANT / Konstruktor 
izolacji tekstylnych (K/M) 
- wyk. średnie, prawo jazdy 
kat. b, znajomość rysunku 
technicznego, IronCAD, 
Krapkowice

SAMODZIELNY mechanik 
samochodowy (K/M) - 
doświadczenie, Gogolin

SPRZEDAWCA / Kasjer (K/M) 
- 3/4 etatu, wyk. zawodowe, 
kasa fiskalna, ks. sanepidu, 
Zdzieszowice

SZWACZ / Szwaczka (K/M) - 
dokładność, zdolności manualne, 
Krapkowice

TRAKTORZYSTA na paszowóz 
(K/M) - prawo jazdy kat. t, 
zlecenie, Kórnica

NYSA

POWIATOWY Urząd Pracy 
w Nysie ul. Słowiańska 19 

tel. 77 448 99 11

KIEROWNICZKA/KIEROWNIK 
produkcji - Doświadczenie 
w pracy na stanowisku 
kierowniczym w branży 
spożywczej (mile widziane 
w produkcji lodów lub 
cukiernictwie), znajomość 
zasad HACCP i norm 
bezpieczeństwa żywności, 
umiejętność zarządzania 
zespołem i organizacji pracy, 
dobra znajomość obsługi 
komputera (Excel, systemy ERP 
mile widziane). Miejsce pracy: 
Głuchołazy Tel. do kontaktu: 
77 448 99 09

MECHANIK pojazdów 
samochodowych - Wykształcenie 
zawodowe kierunkowe, 
doświadczenie zawodowe na ww. 
stanowisku pracy, umiejętność 
diagnozowania usterek i napraw 
pojazdów samochodowych. 
Miejsce pracy: Nysa Tel. do 
kontaktu: 77 448 99 51

MŁODSZY Inżynier / Młodsza 
Inżynierka Projektu - Student 
co najmniej trzeciego roku 
uczelni wyższej technicznej, 
znajomość języka angielskiego 
lub niemieckiego na poziomie 
komunikatywnym, umiejętność 
właściwego definiowania założeń 
technicznych do zamówień, 
znajomość obsługi programu 
AutoCAD. Miejsce pracy: Nysa, 
tel. do kontaktu: 77 448 99 59

OSOBA obsługująca maszyny do 
produkcji wyrobów drewnianych 
- wykształcenie b/z, chęci do 
pracy, kurs na wózek widłowy. 
Miejsce pracy: Siestrzechowice 
Tel. do kontaktu: 77 448 9929

OSOBA wykonująca prace 
stolarskie w zakresie meblarstwa 
- wykształcenie zawodowe, 
doświadczenie zawodowe na ww. 
stanowisku pracy, umiejętność 
obsługi maszyn stolarskich, 
prawo jazdy kat. B. Miejsce 
pracy: Nysa tel. do kontaktu: 
77 448 99 56

OSOBA wykonująca zadania 
z zakresu przewozu towarów 
samochodem ciężarowym - 
Wykształcenie bez znaczenia, 
staż pracy mile widziany, prawo 
jazdy kat. C+E, uprawnienia do 
przewozu rzeczy, karta kierowcy. 
Miejsce pracy: Głuchołazy Tel. do 
kontaktu: 77 448 99 14

PIELĘGNIARKA- wykształcenie 
średnie lub wyższe kierunkowe, 
prawo do wykonywania zawodu, 
doświadczenie zawodowe. 
Miejsce pracy: Nysa Tel. do 
kontaktu: 77 448 99 02

SPRZEDAWCA- wykształcenie 
zawodowe, doświadczenie 
zawodowe na ww. stanowisku, 
Miejsce pracy: Otmuchów Tel. do 
kontaktu: 77 448 99 55

OLESNO

POWIATOWY Urząd Pracy 
w Oleśnie, ul. Dworcowa 4, 

tel. 34 350 59 82, 34 350 59 83, 
34 350 59 84, 34 350 59 85 

http://pup.olesno.sisco.info 
e-mail: 

pp@pupolesno.pl  
opol@praca.gov.pl

KIEROWCA do 3,5 t 
w Praszce-28

MONTER wentylacji 
w Strojcu-21

NAUCZYCIEL wspomagający 
w Oleśnie 25

NAUCZYCIEL wspomagający 
w Wachowie 38

POMOCNIK betoniarza Ligota 
Dobrodzieńska 30

PRACOWNIK budowlany 
w Kościeliskach 9

OPOLE

POWIATOWY Urząd Pracy 
w Opolu ul. Hubala 21, 46-020 

Opole, tel. 77 442 29 29

ELEKTROMONTER 
taboru szynowego (m/k) - 
wykształcenie zawodowe: 
branżowe, umiejętność 
czytania rysunku technicznego, 
uprawnienia elektryczne Grupy 
1, umowa o pracę, miejsce pracy: 
Opole.

FIZJOTERAPEUTA/
FIZJOTERAPEUTKA - 
wykształcenie wyższe, 
umiejętność prowadzenie 
indywidualnych i grupowych 
zajęć rehabilitacyjnych 
z uczestnikami Środowiskowego 
Domu Samopomocy, prawo do 
wykonywania zawodu, umowa 
o pracę, miejsce pracy: Opole.

KAMIENIARZ (m/k) - 
wykształcenie zasadnicze 
zawodowe: branżowe, umowa 
zlecenie, praca na terenie 
powiatu opolskiego.

KSIĘGOWY/KSIĘGOWA - 
wykształcenie wyższe, praktyka 
zawodowa na stanowisku 
samodzielnej księgowej, 
znajomość przepisów ustawy 
o rachunkowości, umowa 
o pracę, miejsce pracy: Opole.

KUCHARZ (m/k) - wykształcenie
zasadnicze zawodowe, 
książeczka do celów sanitarno-
epidemiologicznych, umowa 
o pracę, miejsce pracy: Opole.

MONTER zabudowy (m/k) 
- wykształcenie zasadnicze 
zawodowe, umiejętność czytania 
rysunku technicznego, umowa 
o pracę, miejsce pracy: Opole.

OPERATOR/OPERATORKA 
CNC - Doświadczenie zawodowe 
ogółem min. 1 rok w zawodzie 
spawacza. Doświadczenie 
w pracy na maszynach typu 
wytaczarka stołowa lub płytowa 
ze sterowaniem numerycznym 
typu WRF, WHN, umowa o pracę, 
miejsce pracy: Ozimek.

OSOBA wykonująca prace 
elektryczne - wykształcenie 
zasadnicze zawodowe, 
umiejętność czytania schematów
elektrycznych, uprawnienia 
elektryczne w zakresie 
eksploatacji i dozoru powyżej 
1kv, umowa zlecenie, miejsce 
pracy: Ozimek.
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SPAWACZ (m/k)- wykształcenie 

zasadnicze zawodowe, 

uprawnienia do spawania 

metodą TIG i gazowe, umowa 

o pracę, miejsce pracy: Opole.

SPECJALISTA/SPECJALISTKA 

ds. obsługi zamówień 

e-commerce - wykształcenie 

średnie, bardzo dobra 

znajomość obsługi komputera 

(w tym pakietu MS Office), mile 

widziane doświadczenie w pracy 

z systemami Base i Subiekt GT, 

umowa o pracę, miejsce pracy: 

Opole.

ŚLUSARZ (m/k) - wykształcenie 

zasadnicze zawodowe, 

umiejętność czytania rysunku 

technicznego, umowa o pracę, 

miejsce pracy: Opole.

ŚLUSARZ-SPAWACZ - 
wykształcenie zasadnicze 
zawodowe kierunek: ślusarz/
spawacz, umiejętność czytania 
rysunku technicznego, 
uprawnienia spawalnicze 135 
MAG/TIG, umowa o pracę, 
miejsce pracy: Opole.

STRZELCE

POWIATOWY Urząd Pracy 
w Strzelcach Op.,  
ul. Gogolińska 2, 
tel. 77 462 18 09

ELEKTRYK (K/M)- praca 
w Strzelcach Opolskich

ELEKTRYK - praca 
w Zawadzkiem

ELEKTRYK-AUTOMATYK - 
praca w Zawadzkiem

HYDRAULIK (K/M) - praca 
w Jemielnicy

KUCHARZ/KUCHARKA - praca 
na Górze Św. Anny

MAGAZYNIER (K/M) - praca 
w Sieroniowicach

MECHANIK samochodów 
ciężarowych (K/M) - praca 
w Strzelcach Opolskich

MŁODSZY Specjalista/Młodsza 
Specjalistka ds. Administracji - 
praca w Zawadzkiem

MONTER elewacji zewnętrznych 
(K/M) - praca w Jemielnicy

MONTER instalacji rekuperacji 
(K/M) - praca w Jemielnicy

OPERATOR/KA maszyn - praca 
w Zimnej Wódce

POMOCNIK mechanika (K/M) - 
praca w Błotnicy Strzeleckiej

PRACOWNIK budowlany (K/M) 
- praca w Jemielnicy

PRACOWNIK ogólnobudowlany 
- praca w Nakle

PRACOWNIK robót 
ogólnobudowlanych (K/M) - 
praca w Strzelcach Opolskich

PRACOWNIK socjalny (K/M) - 
praca w Kadłubie

SAMODZIELNY referent ds. 
administracyjnych (K/M) - praca 
w Zawadzkiem

SPECJALISTA ds. zezwoleń 
(K/M) - praca w Strzelcach 
Opolskich

SPEDYTOR międzynarodowy 
(K/M) - praca w Strzelcach 
Opolskich

WUP

WOJEWÓDZKI Urząd Pracy 
w Opolu, 

Oferty pracy: ul. Oleska 127, 
tel. 77 44 16 712

OSOBA wykonująca pracę na 
stanowisku kierowcy samochodu 
ciężarowego - Słowenia - nr ref. 
RA88191

OSOBA wykonująca pracę 

na stanowisku konstruktora 

rusztowań - Niemcy - nr ref. 

10000-1194375999-S

OSOBA wykonująca pracę na 

stanowisku kucharz/kucharka - 

Słowenia - nr ref. RA42881

OSOBA wykonująca pracę na 

stanowisku mechanika - Belgia - 

nr ref. 72707030

OSOBA wykonująca pracę na 

stanowisku operatora maszyn 

sterowanych numerycznie - 

Czechy - nr ref. 32 758 480 713

OSOBA wykonująca pracę na 

stanowisku pracownika montażu 

wyrobów metalowych - Holandia 

- nr ref. 52293817

OSOBA wykonująca pracę 

na stanowisku pracownika 

obsługi hotelu - Niemcy - nr ref. 

10000-1206099666-S

OSOBA wykonująca pracę na 
stanowisku spawacza - Niemcy - 
nr ef. 10000-1203102266-S

OSOBA zatrudniona na 
stanowisku kierowcy autobusu - 
Szwecja - nr ref. 30679189

OSOBA zatrudniona na 
stanowisku kierowcy 
CE - Niemcy - nr ref. 
10001-1002520150-S

OSOBA zatrudniona na 
stanowisku lakiernika 
samochodowego - Niemcy - nr 
ref. 10001-1001321682-S

OSOBA zatrudniona na 
stanowisku montera konstrukcji 
metalowych - Niemcy - nr ref. 
10000-1203380705-S

OSOBA zatrudniona na 
stanowisku stolarz/cieśla 
budowlany - Norwegia - nr ref. 
3a2dbf6b-0e70-4301-88bc-
6edad0265b2c
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dzień sprzyja decyzjom, ale 
unikaj pośpiechu. Horoskop 
dzienny to wskazówka, by 
słuchać intuicji i dbać o wła-
ściwe relacje z otoczeniem.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokojna energia pomoże 
uporządkować sprawy. Nie 
bój się zmian, bo horoskop 
na dziś zapowiada, że przy-
niosą one dobre efekty. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Komunikacja będzie klu-
czem do sukcesu. Horoskop 
dzienny na poniedziałek ra-
dzi uważać jednak na plotki 
i niedopowiedzenia.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Skup się na domu i emo-
cjach. Horoskop dzienny 
wróży, że bliskie osoby po-
trzebują Twojej uwagi oraz 
szczerej rozmowy.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Masz siłę do działania i błysz-
czenia. Horoskop na dziś wy-
raźnie podpowiada, by ją 
wykorzystać, ale pamiętać 
również o pokorze. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Porządek i planowanie przy-
niosą Ci spokój. Horoskop 
dzienny na poniedziałek to 
wskazówka, by zadbać 
o zdrowie i unikać stresu.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Relacje z otoczeniem będą 
na pierwszym planie. Horo-
skop dzienny radzi szukać 
harmonii, ale nie rezygno-
wać też z własnych potrzeb.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Intuicja poprowadzi Cię wła-
ściwą drogą. Horoskop 
na dziś wyraźnie podpowia-
da, by zaufać sobie i unikać 
konfliktów z otoczeniem.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Dobry dzień na nowe pomy-
sły i podróże. Horoskop 
dzienny na poniedziałek radzi 
otworzyć się na inspiracje. 
Dobrze na tym wyjdziesz.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Praca wymaga skupienia, ale 
przyniesie efekty. Horoskop 
dzienny to wskazówka, by 
nie odkładać ważnych decy-
zji. Wykaż się stanowczością.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Kreatywność pomoże roz-
wiązać problemy. Horoskop 
na dziś podpowiada, by 
działać odważnie i nie bać 
się związanych z tym zmian.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Emocje mogą być silniejsze 
niż zwykle. Horoskop dzien-
ny na poniedziałek radzi zna-
leźć chwilę dla siebie i za-
dbać o równowagę.

Z ŻYCIA GWIAZD

Popularny aktor i jego dziew-
czyna Zofia Gajewska wybrali 
się na randkę. Tym razem po-
stawili na pizzerię w centrum 
stolicy. Zakochanym towarzy-
szyli paparazzi, którym udało 
się zrobić kilka fotek. Widać 
na nich, że Musiał tym razem 
wybrał się w drogę Mercede-
sem CLA 220, którego war-
tość opiewa na ok. 200 tysię-
cy złotych.

Maciej Musiał  
lubi dobre marki 

Pilnuję diety, nie jem po 18, staram się tego trzymać. 
Staram się odżywiać zdrowo, jeść dużo białka 
Agnieszka Woźniak-Starak w Pudelku, fot. Adam Jankowski

W rozmowie z Kubą Woje-
wódzkim aktor zdradził kulisy 
relacji z byłą żoną i opieki nad  
ich córką. Wyznał, że nie płaci 
alimentów na 6-letnią Helen-
kę. – Da się – powiedział zado-
wolony. Jest to prawdopodo -
bnie możliwe, ponieważ byli 
małżonkowie sprawują opiekę 
naprzemienną nad córką 
i oboje zrzekli się alimentów.

Piotr Stramowski  
nie płaci alimentów

Po tym, jak odpadła z „Tańca 
z gwiazdami”, planuje zostać 
dłużej w Polsce. Wykorzysta 
ten czas na odpoczynek, ale 
i na próbę powrotu do polskie -
go filmu. – Castingi są. Już za-
częłam brać udział w castingu 
do jednego filmu i do paru se-
riali. Zobaczymy, co z tym bę-
dzie. Natomiast kończę scena -
riusz, który napisałam. Praco-
wałam nad nim dwa lata i bę-
dziemy realizować ten film. To 
komedia. Może część zdjęć 
będzie w Polsce. Może zdjęcia 
zaczną się w następnym roku 
– powiedziała Plejadzie. 
(GZL), fot. Sylwia Dąbrowa

Iza Miko  
ma szerokie plany

W TELEWIZJI

Mój biegun
TVN Fabuła, 17:10
Historia Jaśka Meli, naj-
młodszego w historii zdo-
bywcy dwóch biegunów,  
a zarazem pierwszej 
niepełnosprawnej osoby, 
która dokonała takiego 
wyczynu. Zanim jednak do 
tego doszło, jego rodzina 
musiała poradzić sobie  
z serią tragicznych wyda-
rzeń – śmiercią młodszego 
syna, a następnie z wypad-
kiem nastoletniego Jaśka.

Czy grozi nam tsunami?
TVP Dokument, 21:10
Dokument bada przyczy-
ny powstawania tsunami, 
skupiając się na Półwyspie 
Iberyjskim. Naukowcy, 
opierając się na danych 
historycznych, określają 
częstotliwość występowa-
nia zjawiska i prezentują 
innowacje mające zapew-
nić bezpieczeństwo.

Fuks 2
Polsat, 21:35
Maciek, syn Aleksa,  
który w przeszłości zre-
alizował skomplikowaną 
intrygę, wybiera się na 
randkę. Ta połączy go  
z dwiema nieprzewidywal-
nymi kobietami i wciągnie  
w grę, której stawką są 
duże pieniądze.

John Wick 2
TVN, 23:05
Legendarny John Wick 
musi porzucić emeryturę. 
Jego dawny wspólnik po-
trzebuje pomocy w walce 
z organizacją włoskich 
zabójców. Związany ślu-
bami krwi John nie może 
odmówić.

Poziomo:

 3) łagodne, płochliwe spojrzenie,
 10) sprzęt do transportu rannych,
 11) uczta pierwszych chrześcijan,
 12) w gestii inspektora,
 14) ssak morski, brzegowiec,
 15) malarz lub grafik,
 16) galas na liściu dębu,
 19) ostra sprzeczność, przeci-
  wieństwo,
 23) nowela Henryka Sienkiewi-
  cza,
 27) element końskiej uprzęży,
 28) okaz w muzealnej gablocie,
 29) ciepłe legowisko w dawnej 
  chacie,
 30) bezbłędnie przepowiada 
  przyszłość,
 33) „Prysły …”, w piosence Ire-
  ny Kwiatkowskiej,
 37) praktyczna lub teoretyczna,
 38) wesołek na królewskim 
  dworze,
 39) … Lee, reżyser filmu „Plan 
  doskonały”,
 40) manekin w warsztacie kra-
  wieckim,
 41) żartobliwie o dziennikarzu.
 Pionowo:

 1) cierpi na niedokrwistość,
 2) bezwonny i bezbarwny gaz 
  szlachetny,
 3) prywatny w gospodarce,
 4) brak kart w danym kolorze,
 5) srebrzystoszary metal, 
  skandowiec,
 6) „Żuraw i …”, wiersz Jana 
  Brzechwy,
 7) japoński konkurent Kawa-
  saki,
 8) jeden z 26 w Szwajcarii,

 9) część skoczni narciarskiej,
 13) pańskie … konia tuczy,
 17) mocny argument w nego-
  cjacjach,
 18) roślina zielna, malwa,
 20) „… i pani Róża”, powieść 
  Erica Emmanuela Schmitta,
 21) ssak z trąbką żyjący w Azji,
 22) Adam, autor cyklu sonetów 
  „Nad głębiami”,
 24) żółty kamień ozdobny,

 25) czepliwe zapięcia przy kurtce, 
 26) wzór do naśladowania,
 30) miłośnik chmielowego napoju,
 31) ukochana Hamleta z dra-
  matu Szekspira,
 32) przechowywana w szafie,
 34) młody szympans lub kocz-
  kodan,
 35) Vitara lub Swift,
 36) chińska prowincja grani-
  cząca z Laosem.
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